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IŁCZESNCTFU F " " wydawnictwa przyjmuje 

—- jSlieni^y F«a!e w Poznaniu 5 zł, z»-
. L Panica 9.50. 

ltU}Q- TWOTIłl'na PRENUMERATY: 
rodnic/.vch * 1 ^ 
s chodV- D a u 

py. 
, przewodni 
.elm-Gesell-
ig der Wis ­
zę niespra-
tnawiać tak 
. jak amerv 
wiaszcza 
nauki, 
uce bardzo 
jeszcze wię 
ukach przy 

t a 

ieszczęścia, 
yktatorem. 
fk ład żart 

Madry tu 
zebrany za 
wisiała ta­
n i zoologi-
'koła niego 
I co chwi la 
ak, ażeby 
: „K to ty 
;ał na całe 
tóż Callejo 
istra oświa 
ma de R i -

ńt, że P r i -

I sle 
powiedział 
niż zamie-
wej strony 
•tzyszło do 
starć z po-
; koleżanki 
kłując po-
tpi lkami w 
:ywane do 

policjanta 
io stawu, 

centyme-

leń zatarg 
o k tórych 

lówi i do­
mów. 

b« 

buduia pień 
niemieccy drv 
trzeci i tak d? 
konany. że w 
sie poważnie 
powszechnej 1 
ty le międzynaic 
chowanie musi I 
Rafuje prof. Hantf* 
nr zer wała wspój^ 
«; i l:nro[)v' i Aincr)»J 
obiecuje w tym ki"1 

stego kontaJrtftj 
Poseł do „Re" 

Hełłpach oświa 
rykanizacja jest ' 
s twem dla wspw5 

kolenia, ale 
„ćwlerćatat 

czyli przejęci^ 
"nctrznej iorml> 
na. ruchu, gwarl" 
Natomiast brałp 
oulsów duchowy* 
a^uic Amcnka. ĄJ 
czucia obowitf* 
dzieł humanitart 
nia duchowych ' 

Aleksander 
tatnio bawi ł W] 
ścinnych wysf1 

sie entuzjastyc 
Publiczności 

„Sztuka scep 
— m ó w i znakc 
naturalnie całki? 
żna wniosków* 
" v c h do furopyi 
silniejsze i najtT 
w amerykańsklB 
jest znacznie l0fl 
uropejski roztf* 
m'e jakiś mele 
Eugeniusz 0*1 
" ie może odr 
usi łowań art 
matycznej bezK 
ci. Czy prawda! 
kanie w teatrze'.1 

bawić? N ie : 
cać. Chcą wsf 
fłzi dalej Moissl 
nanuje śclsta, 
na cenzura sma 
zastrajkowat ' 
rewjf ukaz« 

^ " ' w e bez oznaczeata 

C ? ? * " "ezplat-

•nych 

19 20 

' z «6wno utytych Jat. 
Redakcja nie zwraca 

groszy. 

Ceny o g ł o s z e ń . 
Za wiersz milimetrowy 5-Iamowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 150 zt„ dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na nmó-
wionem miejscu 50 proc., 3-kolorc-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

P O S Z E D Ł Ś L A D A M I O J C A . 
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nąwszy przv oknie skąd spadł i i skoczył w dół. Lekarz stwter 
jego ojciec młodzieniec dził śmierć wskutek pęknięcia 

przeżegnał sle I czaszki. 

Łódzcy aferzyści poborowi 
wkrótce staną przed sądem. 

Władze woiskowe zakończyły śledztwo. 
Wykry ta przed ki lkoma mie 1 chodzenia, zatoczyła tak znacz-

siącami w Łodzi afera poborowa ne kręgi, że wiele osób, mają-
w miarę przeprowadzanego do-|cych więcej lub mniej z mą 

Wstrząsająca katastrofa w kopalni węgla. 

Sześciu górników zostało zasypanych 
na g ł ę b o k o ś c i 600 m e t r ó w . 

Trzech zmarło, trzech ciężko chorych. 
Katowice, 8. 4. (Od wł . kor.) 

— Onegdaj o godzinie 9 wieczo 
rem na kopalni „Hi ldebrand", 
należącej do zakładów hrabiego 
Donnersmarka w Nowej Wsi wy 
darzyła się wstrząsająca kata­
strofa. 

W chodniku podziemnym na 
głębokości 600 metrów 

zawalił się filar, 
zasypując pięciu górników i szty 
gara. Wdrożono natychmiast ak 
cję ratowniczą. Wkrótce wydo­
byto jednego z robotników na­
zwiskiem Lacha w stanie bardzo 
ciężkim. Zasypani dawali znać 
brygadzie ratowniczej uderzenia 
mi k i lofów. Akc ja ratunkowa 
trwała całą noc i cały dzień i do 
piero wczoraj o godzinie 8 zdo­
łano odkopać M a k s y m i l i a n a Ik­
sa i Wi lhelma Warwiaka. Obaj 
aą w stanie beznadziejnym i ko-

I nają W szpitala. 

Trzech górników nadal prze­
bywa w tem strasznem więzie­
niu. Sztygar Szymański i górnik 
Franciszek Maksiok, którzy u-
stawicznie dają 

znaki życia, 
a szósty górnik Oskar Diwis znaj 
dujący się nieco głębiej milczy. 

Akcja ratunkowa t rwa. Porzą­
dek na kopalni utrzymuje pol i ­
cja. Koło kopalni 

gromadzą się tłumy, 
ludzi, wygrażające zarządowi ko 
palni. Zarząd kopalni przez dwa 
naście godzin trzymał katastrofę 
w tajemnicy i dopiero wczoraj 

zawiadomił władze o wypadku. 
W ostatniej chwili donoszą 

nam, iż- drużyna ratownicza 
wydobyła zwłoki 

sztygara Teodora Szymańskiego 
i górnika Oskara Diwisa. Zwłok 
Maksioka dotychczas nie wydo­
byto. 

Sensacyjne wyniki wyborów 
do rady miejskiej w Grodnie. 

Listy polskie zdobyły 15, żydowskie 19 mandatów. 
Grodno, 8. 4. (Od w ł . kor.). 

Wczora j odby ły się w y b o r y 
do rady miejskiej w Grodnie. 
Z 17-tu złożonych list komisja 
wyborcza 

zatwierdzi ła 7. 

do głosowania oddano 13.779 Igł. — 4 mandaty, Blok żydów 
„ łosów. Nr. 1 (B. B.) ot rzyma 
ła 1974 gł. i 5 mandatów. PPS. 
1702 i 4 mandaty, Ch. D. 2161 
gł. — 6 manMatów, prawosław 
i i i 661 — 1 ml-odat. Bund 1589 

skl 5473 
15 mandatów. 

Ogółem l isty polskie zdobyty 
15, żydowskie 19 mandatów. 
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, Wojna domowa w Meksyku jest prowadzona z niezwykłem 
^ruc leństwem. Dobytek państwowy i prywatny jest niszczony 

^ z Pardonu. Na i lustracji: wysadzony w powietrze most, zastą-
> n v drewnianym pomostem. ( w ) 

wspólnego, z biciem serca 
oczekiwało jej końca. 

Koniec istotnie nastąpił. 
W wyn iku długotrwałych do 

ciekań i dochodzeń za kratkami 
znalazło się szereg osób, zarów­
no wojskowych, jak i cywilnych, 
które brały czynny udział w tej 
skandalicznej aferze. 

Śledztwo w tej sprawie właś 
nie na skutek wmieszania w afe 
rę osób wojskowych i cywilnych 
skierowano dwoma torami. 

Jedno prowadzone było przez 
sędziego śledczego wojskowego 
Sądu Okręgowego, drugie przez 
sędziego śledczego I I rewizt i ; 
Grzysia. 

Od ki lku już dni władze woj­
skowe zakończyły śledztwo pro­
wadzone w stosunku do oskarżo 
nych o łapownictwo i nielegalne 
zwalnianie poborowych — ofi­
cerów, którzy osadzeni w wiezie 
niu oczekują na 

wymiar sprawiedliwości. 
W tem miejscu należy 

wspomnieć, że śledztwo w 
sprawie osób cyw i lnych r ó w ­
nież zostało ukończone i spra­
wa znalazła się w Urzędzie 
Prokuratorskim dla sporządze­
nia aktu oskarżenia. 

W związku z tem należy, 
się spodziewać, że niebawem, 
znajdzie się ona na wokandzie 
łódzkiego Sądu Okręgowego.; 

Sprawa osób wo jskowych 
posunęła się . 

znacznie dalej. 
Mianowicie sporządzony już 
akt oskarżenia wraz z aktami 
sprawy przekazany został 
Okręgowemu Sądowi Wojsko­
wemu i teraz należy ty lko ocze 
kiwać " wyznaczenia termini/ 
rozprawy. 

Wed ług wszelkiego prawdo 
podobieństwa epilog głośnej a 
skandalicznej afery poborowej 
nastąpi w jaknajkrótszym cza­
sie. 

W innych zabagniania sto-, 
sunków w armji spotka zasłu­
żona kara. (S . ) j 

W tych dniach obchodzi uroczystość imieninową J. E. ks. 
biskup dr. Wincenty Tymieniec-ki. Dostojnemu solenizantowi zło 
żyli życzenia przedstawiciele władz państwowych, samorządo­
wych oraz rozmaitych instytucyj społecznych. 

Fot. A. Mayer. 

Popierajcie przemysł krajowy. 

Katastro(a autobusowa. Przed otwarciem wystawy światowej. 

-o odpowiada: Władysławy ^ 
powiada: Roman Fur f f l 3 " 

*£ i s t r ożn - ę . s c i e i zdarzają się katastrofy autobusowe 
nr,!!'JS^dy szoferów. Na i lustracji: przei 

•wskutek 
n a u w u m j i i p r z e w r ó - c y a 

* y o « Dorum. gdzie jednaosoba postradała życie t a 1U. OSÓfc 
winiosło ciężkie rany, i h i 

Wystawa światowa w Hiszpanji mieścić się bę<We zarówno 
w Barcelonie, jak również częściowo w Sewil l i . Na. i lustracji; 
główny cawilon wystawowy w Sewi l l i . (hj , 

Zgon kardynała 
Gasąueta. 

Ks. kardynał Gasquet, 
jedyny angielski kardynał kurjal 
ny, zmarł w Rzymie w wieku 
lat 83. (h) 

Zagadkowe 
samobójstwo 

profesora chemji 
na uniwersytecie 

poznańskh m. 
Poznań, 8. 4. (Od w ł . kor. ) . 

Wczora j po południu odebrał 
sobie życie przez otrucie 

profesor chemji 
na uniwersytecie poznańskim 
dr. Antoni Korczyński . Znale­
ziono go o godzinie 7-ej wieczo^ 
rem bez życia w laborator ium' 
uniwersyteckiem. Na stole po­
licja znalazła 

list 
napisany przed śmiercią przez 
profesora do rodziny. 
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on zupełnie przy tomny. 
Wygłaszał ciągle do pilnują­

cych go posterukowych 
mowy agitacyjne, 

wychwala jąc w nich ustrój ko­
munistyczny i dobrodziejstwa, 
jakie bolszewicy dali Rosji. 

Na parę godzin przed zgo­
nem, czując już jakby zbl iża­
jąca sie śmierć, zbrodniarz 

zaczai sie modlić. 

mm® 

Apanasiewiczowi. 
P r z e d śmierc ią sumien ie ruszyło czerwonego 

zbi ra . 
Z Baranowicz donoszą: 
Z powodu śmierci sprawcy 

k r w a w e j zbrodni na posterun­
ku pol icy jnym w Baranowi­
czach. Apanasiewicza, proku­
rator sądu okręgowego w No­
wogródku p. Chodecki 

umorzy ł dochodzenie 
przec iwko niemu. 

Śledztwo prowadzone jest na 
dal przeciwko wspólniczce 
czerwonego zbrodniarza. Kata­
rzynie Wienerównie. Odpo­
wiadać ona będzie przed są­
dem w Nowogródku. 

Rodzina zamordowanego po 
l icjanta Feliksa Żelazkowskie-
go zgłosiła wniosek o zabezpie 
czenie powództwa cywi lnego 
na masie spadkowej Apanasie­
wicza. Z tego powodu zatrzy­
mane będa nadal do dyspozycji 
w ładz sądowych * 

bagaże zmarłego. 
Data pogrzebu Apanasiewi­

cza nie jest jeszcze ustalona. 
Ponieważ jest on bezwyzna­
niowcem, — gminy wszystk ich 
wyznań w Baranowiczach od­
mówi ł y pochowania go na 
cmentarzu. Jeżeli poselstwo 
sowieckie w Warszawie nie 
zajmie się przewiezieniem 
z w ł o k zmarłego do Rosji, będą 
one pochowane poza murem 
któregoś z cmentarzy. 

Towarzyszka mordercy Ka­
tarzyna Wienerówna nie w ie 
jeszcze o śmierci Apanasiewi­
cza. Ze względu na jej stan le­
karze uk rywa ją przed nią tę 
wiadomość. 

Apanasiewicz zmarł w szpi­
ta lu w sobotę o godzinie 10 
m. 3 rano. 

Przez ca ły czas choroby by ł 

Tragiczny zgon zamożnegokupca 
Nieuleczalna choroba przyczyną 

nieobliczalnego czynu. 
Łódź, 8 kwietnia. W dniu [południowych gdy rodzina sie-

wczorajszym Aleksandrów pod i działa w pokoju jadalnym przy 
Łodzią, ze lekt ryzowany został 
wieścią o samobójstwie ogól­
nie znanego, zamożnego kupca 
40-letniego 

Ferdynanda Markusa. 
Kupiec ten złożony od szeregu 
miesięcy ciężką chorobą, do­
wiedziawszy się, że już n ik t 
nie wróc i mu zdrowia, posta­
nowi ł odebrać sobie życie. 

Wczora j w godzinach po-

obiedzie, Markus z trudem 
zwlók ł się z łóżka i 

powiesi ł się na haku 
wb i t ym we framugę d rzw i . 

Zawiadomiona o powyż-
szem policja zabezpieczyła 
zwłok i samobójcy na mieiscu 
do czasu przeprowadzenia 
oględzin komisj i sądowo-lekar 
skiej. 

Pożar wsi pod KonUTO trupy przy 
19 zagród pastwą ploa^^itta tragedia a 

Łódź, 8 kwietn ia. W dniu 
wczorajszym około g o d z i n y 9 
wieczorem nad wsią Niesłów, 
gminy Gocławice, pod Koni­
nem, zajaśniała groźna 

łuna pożaru. 
Cała wieś niemal stała w pło­
mieniach. 

Kilkanaście oddziałów oko­
licznej straży ogniowej p rzyby 
lo na ratunek i wszczęło akcję 
ratunkową, utrudnioną n iezwy 
kle z powodu dotkl iwego bra­
ku wody . 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Wczoraj w niedzielę, dnia 
7 b. m. p. prezes rady ministrów 
prof. Kazimierz Bartel udał się 
w godzinach popołudniowych do 
gmachu generalnego inspektora­
t u sił zbrojnych, gdzie odbył dłuż 
szą konferencję z p. marszał­
k iem Józefem Piłsudskim. 

(—) Sowiecki komisarz spraw 
zagranicznych L i tw inow przeje­
chał w dniu wczorajszym przez 
Warszawę — Koluszki do Gene­
wy- W Warszawie był oficjalnie 
wi tany na dworcu przez dyrekto 
ra protokółu dyplomatycznego 
p. Romera i posła Patka. 

Oziś p r e m i e r a ! 

Emocjonująca opowieść o pięKnej Kusicielce 
i jej ofiarach 

B Ł Ę K I T N E N O C E 
Dramat z awanturniczego Sycia Legii Cudzoziemskiej 

W rolach głównych: 

Imogena Robertson, Levis Stone i Norman Kerry 

K-tcj po/arem wyZly^i?2 alkoh°-
przerażajace sc-1 l k r w a w v c h

i y " a ' 
w y p r o w a d z a l i t ^ Ł ^ zmatow 
wyrzucal i r, f n a j ś < J f e n y c h . 

\™S?z m?e?scoą 

' " 5 , w Stanie I H-
) w oe agenci p r o h i 

„Nikczemne obyczaje sejmowe". 

E 
pod adresem większości posłów. 

Trybunał Stanu nie będzie śmiał sądzić idealnego ministra skarbu. 
Prasa wczorajsza zamieści­

ła ar tyku ł marsz. Piłsudskiego 
p. t. „Dno oka czy l i — wraże­
nia cz łowieka chorego z sesji 
budżetowej w sejmie". A r t y ­
kuł ten dzieli się na ki lka czę­
śc i : • 

We wstępie Marszałek opisu 
je swoją zeszłoroczną chorobę 
poczem przechodzi do szczegó 
łowego omówienia 
sprawy ministra Czechowicza. 
Przypomina przytem. że nigdy 
dotąd w Połsce. pomimo wielu 
..nadużyć nawet powiedzmy 
łajdactw, żaden mfhister nie 
był zaczepiony groźbą T rybu ­
nału Stanu ..oprócz znanych 
wiełk ich brudów związanych 
z ministerjum finansów Kuchar 
skiego". Zresztą i w tym w y ­
padku większość sejmu nie zgo 

Biją i przejeżdżała ludzi... 
Kobieta i chłopiec pod autem. 

Łódź, 8 kwietnia. Dzisiaj 
nad ranem przy zbiegu ul icy 
Piot rkowskie j i Cegielnianej zo 
stała najechana przez samo­
chód 21-letnia 

Władys ława Rybicka, 
służąca, zamieszkała przy ul i ­
cy Cegielnianej 70. Rybicka od nazwiska. 

towia po nałożeniu opatrunku 
przewiózł Polipa do Zbiorni 
Miejskiej. 

Około godziny 9 rano na uli 
cy Wólczańskiej został przeje­
chany przez samochód około 
5-letni chłopiec, niewiadomego 

niosła rany g ł o w y i nóg, 
Karetką pogotowia przewie 

clono ją do domu. 
* • * 

Również dzisiaj nad ranem 
w polu p rzy ul icy Tatrzańskiej 
został pobi ty przez nieznanych 
sprawców 32-letni 

Leon Pol ip, 
bez stałego miejsca zamieszka 
nia. Pol ip odniósł szereg tłuczo 
ł y c h ran g łowy . Lekarz pogo-

Chłopiec uległ lekkim obra­
żeniom ciała. 

Przewieziono go do miejskie 
o domu wychowawczego 

Dr.med.H. L U B S C Z 
ulica Ceel.lnlana <3 lei 11-12 Sneclnll«Ja ebnrńh «hrtrnvclt * cne 

rveznvch • mnc7iinłcl«>wvch NaSwIr 
Hanie -."i :« kwarcowa 

• >la oań od 3 -5 od.-lzlel ooczrkalnla 
l'rzvitmile IĆ «<w1z * it) ' rxl 5—8 

od 5 - 7. 

dziła się na odesłanie do T ry -
buuaiu Stanu. Zdarza się po 
raz p ierwszy w stosunku do 
min. Czechowicza, „ k t ó r y pra­
ca swą uporządkował o t rzy­
many w zupełnym nieporząd­
ku system podatków". 

„Czyżby więc obecny sejm 
chciał powiedzieć, iż wo l i b ru ­
dy i nadużycia, niż uczciwą 
pracę ?" 

„ I gdy pomyślę, co mofe. pro 
wadzić ludzi do tego rodzaju 
znikcztóiimieiiia. to nic, tno«« 
nic powiedzieć, że usprawHe'*! 
d l łwić i wyjaśnić to 2mlkczcm> 
nicnie może jedynie p r zyzwy 
czajenie wogółe do nikczem-
ności zwycza jów i obyczajów 
sejmu w Polsce. W tych z w y ­
czajach i obyczajach leży w y ­
chowanie posła w sposób jak 
najbardziej n ieprzyzwoi ty , naj­
bardziej hultajski, jak i sobie 
wyobraz ić można, gdyż g łów-
nemi myślami i g łównemi stra-
niami tych panów jest zawsze 
utrzymanie 

zupełnej bezkarności posła 
za wszelkie jego czynności, 
choćby najbardziej nieprzy­
zwoite 1 najbardziej sprzeczne 
z najciementarniejszem poczu­
ciem honoru. 

Ci panowie konkurują wiecz­
nie z jedynym suwerenem pań 
stwa lub też sami się czuja su-
werenaml. dochodzą w swoim 
postępowaniu — powtarzam, 
przy bardzo słabych często 
g łowach — do mniemania, że 
jeśl i 

brzuch go zaboli 
i jest z tego powodu w z łym 
humorze, to to jest najważniej­
szym wypadk iem dla całego 
państwa. A gdy się pan taki 
zafajda, to każdy podziwiać 

musi jego zafajdaną bieliznę. 
Jeżeli przytem zdarzy mu się 
wypadek, źe zabździ, to to jest 
już prawem dla innych ludzi a 
najbardziej dla ministrów, któ­
rzy muszą nie pracować dla 
państwa, ale obsługiwać i faga 
sować t y m zafajdanym Isto­
tom" . 

Następnie marsz. Pi łsudski 
tw ierdz i , że właśnie on nakła­
niał zawsze min. Czechowicza. 
abv to. co Jęsl inwestycja nie 

ie bedżie tb me inwestycja, ale 
zgodnie z t iadyc ją sejmu lek­
komyślne trwonienie pienię­
dzy podatkowych. Pan Cze­
chowicz u nas w gabinecie na­
leżał do najostrożniejszych m i ­
nistrów pod względem fundu­
szów skarbowych" . 

„Radzi łem, żeby p, Czecho­
wicz jako oskarżony negliżo­
wa ł cała sytuację tak dalece, 
że nie chodzi łby na jakiekol­
w iek posiedzenia, związane z 
jego oskarżeniem. 

Dodałem, iż należy przypusz 
czać, źe budżet będzie odrzu­
cony i źe wobec tego musi na­
stąpić zmiana gabinetu i cały 
kłopot spadnie na g łowę Pana 
Prezydenta.' Prosi łem więc o 
powiedzenie panu Prezydento­
w i , że wydaje mi się. iż wszel­
kie niebezpieczeństwo życia 
zaczyna sie odemnie już odsu­
wać 1 że pan Prezydent w zu­
pełności l iczyć może na mnie 
jako na tego, co gabinet popro­
wadzi . 

Jakież by ło moje zdziwienie, 
kiedy nazajutrz czy w dzień po 
tern wpadł do mnie pan Bartel 
z przerażeniem stwierdzając. 
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(DaU«v ciąg na str. 6-łcj). 

że na radzie gabinetowej min i ­
st rowie nie dali sobie rady z 
samym panem Czechowiczem, 
k tó ry chciał widzieć swój ho­
nor urażonym, gdyby nie sta­
nął do odpowiedzialności, gdy 
jego właśnie mogą oskarżyć o 
iakieś nadużycia skarbowe. 
Stwierdzi ł m i . że pan Czecho­
wicz 

jest tak rozdrażniony 
i tak się czepia urazy swego 

| honoru, że sesja skończyła się 
niczem. ^ z r u ^ W c m pa t o t a 
mionami, gurź ' gd»ies»uku ho­
noru* 

u lakichś małp? 
Odpowiedziałem jednak, ż& 
my nie możemy stać w takim 
razie na innym stanowisku, ja­
ko że honor jest zawsze indy­
widualnie pojmowany, i że my 
w żadnym wypadku honoru 
swego kolegi narażać nie mo­
żemy. W ten sposób stanął 
pan Czechowicz do rozpraw 
sejmu. Ja nie chce urażać ho­
noru pana Czechowicza, lecz 
doprawdy poco honor w b rud­
nych miejscach umieszczać!" 

Zkolei marszałek Piłsudski 
ostro atakuie posła Lieberma-
na i Woźnickiego za zajęcie 
stanowiska przez nich w po­
staci oskarżenia min. Czecho­
wicza, poczem pisze: „Zamach 
na Czechowicza został zakoń­
czony t ryumfa lnym marszem 
fajdanów poselskich z protes­
tem nowego prądu, zbawczego 
dla Polski, a reprezentowane­
go przez k lub bezpar ty jny" . 

Jeśli chodzi o rolę T rybuna­
łu Stanu w sprawie p. Czecho­
wicza Marszałek pisze: 

„Jeżel i — czegobym zresz­
tą w tym wypadku życzy ł - r 
mia łbym być prezesem gabine­
tu, to oświadczam publicznie, 
źe Trybunał Stanu 

nie ośmieli mi sie zebrać 
ani razu. gdyż takiej równ i z 
fajdanami. ja sobie nie życzę ! " 

czy z chat. 
dzieci IW 

wśród płaczu 
nych krzyków 

Ca/ą noc t r 
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t y siekają, wyją 
tysięcy złotych. 

Przyczyny po^u 
ustalono. Dochód^ 
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sali tańców 
przy ul icy Cegielnianej 54 w y ­
nikła k r w a w a awantura pomię 
dzy sta łymi bywalcami tej sali. 

M imo interwencj i w łaśc i ­
ciela sali tańców bójka nie u-
cichła, lecz przeciwnie p rzy ­
brała na rozmiarach. Dobyto 
noży, przyczem 25-letni 

Stanisław Starczewski, 
robotnik kole jowy, zamieszka­
ł y na Chojnach przy ul. Ody ł i -
ca 90. odniósł 7 ran k łu tych 
klatki piersiowej. 

Do broczącego k rw ią Star­
czewskiego zawezwano karet­
kę pogotowia ratunkowego, 
którego lekarz po nałożeniu 
opatrunku przewiózł go do do-
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a kiedy tona lego 

I placz-: e m na zwlc-
e zastrzelono. 

| ią taki 
tek tego zajścia, d w u -

.« synek Kingów. po-
* ojcowski karabin zc 

*lnym strzałem zra-
przewódcę pol icy i -

^ • y , następnie szery-
1 Poczem ajenci pro\v-
flekli. wypiwszy łed-
oMechu wino. znale-

lżenie, i e King mo 
ttttl w prawic, opiera 

u f t t e ustawa prohibi-
^ dla iarmerów w y ­

ło n a « - " w y r a -

sena-
gma-

TRAGICZNE 

H A R Z t u l 
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Małgorzata Kotr 
wata na dworcu 
pociąg, który * P 
narzeczony. 

Gdy poclflfef! 
rzec, K o t a r b o ^ 
na powitanie i™* 

wpadła p"d 
która obcięła 
żej podudzia, 
wczynę, P r a / V 

wieziono do T 

Trup 
w $ 

Potworno 
pod ' 

Łódi, 8.4 

skim dokón 
straszliw 

Oto jeden z 
darzy spostr 
trupa kobiety 
stwierdził, że 
szkanki tejże 
niny G ó r a l e L ^ 
przed dwoma . 
tajemniczy & P ° \ T ( j 

Zawiadom'." 
odkryciu pohd* 
zwłok i Góral* 
scu do czasu p«* 
ględzin sądoW* 

Na głov^ , e 

znaleziono 
k'lk* 

co stwierdza, 
mordowana, » "TTB 
na do studni-

Na mieisce * • , 0 -

_ " 2 coraz 

czasu pewien poseł do Kon­
gresu, przec iwko prohibicj i , do 
zabawnego kawału. 

Mieszkając w samym środ­
ku Chicago, okna parterowe 
pozasłaniał malowanemi gło­
wami k rów, koni i świń, two-
rzącemi dekorację stajenną, do 
wierzb w ogrodzie poprzywią-
zywa ł gruszki , do świerków 
jabłka, a winogrona do topoli 
i oświadczywszy że dom jego 
jest farmą, a on farmerem, u-
rządzał pijackie orgje u siebie. 

Wysiłek przy przepływaniu cieśniny Wodospad znakomitego komika. 
naraził Gertrudą Ederle na kalectwo. 

Ederle musiała 

Kaprysy znudzonych artystów. 
Słynna pływaczka, miss Ger 

truda Ederle, która dnia 6 sierp 
nia 1926 roku zdobyła 

taki rozgłos, 
przepłynąwszy w 14 godzin 
39 minut cieśninę La Manche 
ogłuchła niemal zupełnie. — 
Wysz ło najaw dopiero teraz 
gdy miss Ederle musiała sta­
nąć przed jednym z sądów po­
l icy jnych w N o w y m Jorku, o-
skarżona o zbyt szybką jazdę 
autem po ulicach miasta. 

Przesłuchiwana przez sę­

dziego, miss 
przyznać się 

do głuchoty 
ł oświadczyła, że wys i łek f i ­
zyczny podczas p rzep ływana 
cieśniny podziałał tak fatal ire 
na je j słuch, że teraz prawie 
nic nie słyszy. Zeznanie to 
sprawi ło wielkie wrażenie na 
wszystkich obecnych w są­
dzie, p ływaczka bowiem do­
tychczas starała się ukrywać 
kalectwo swoje. 

Hol lywood, f i lmowa stolica 
Ameryk i posiada — mimo wspa 
niałego czaru krajobrazów i mi 
mo rozkosznego k l imatu — jed­
ną, lecz bardzo pokaźną wadę. 
ludzie tam 

nudzą się śmiertelnie. 
Gwiazdy filmowe, magnaci i 

reżyserzy f i lmowi nie wiedzą, 
co począć z nadmiarem pienię­
dzy i z czasem, wolnym od za­
jęć zawodowych. Niema tam 
prawie lokal i rozrywkowych, 
niema teatru, koncerty zdarza­

l i 
O D E O i i " 

Prie ja id 2 po raz osi 

H A R R Y L I E D T K E w o b r a z i e p . * . 

„CO KOCHA KOBIETKA/' 
j u t ro w torek 9 b. m. P remje ra 

„MIŁOŚĆ W D Y P L O M A C J I " 
w rolach głównych 

Mady Chrystians, Diana Karenne i Piotr Leske. 

„ C O R S O " 
Z i e l o n a 2 

Dziś 
p r e m j e r a ! 

CLOU SEZONU. 
SENSACJA 

p. t. 

Sensacyjny dramat i'ustruiący walki piratów 
na |«dnej wysp Polinezji W roli głównej piakna 

A N I T A S T E W A R T 
oraz mistrz świata w sporcie pływackim 

Książę KAHANAMOKU 
—=r Nad program FARSA ~ — 

ją się rzadko. Wobec tego mie­
szkańcy Hollywoodu przeważ­
nie przebywają w domu! 

Ta konieczność skłoniła wie 
lu artystów do uposażenia 
swych wi l l w sposób nieraz dzi­
waczny i niezwykły. W Hol ly­
wood można podziwiać oryginał 
ne zamki rycerskie obok pała­
ców ultranowoczesnych, budyń 
k i w stylu greckim obok gma­
chów maurytańskich, pałacyki 
rekordowe obok zabudowań o 
charakterze klasztorów średnio 
wiecznych. 

Przemysłowiec f i lmowy Laem 
mle założył sobie prywatną pu­
stynię i prywatne 

zarośla kaktusowe, 
a Harrold Lloyd cieszy się włas 
nym młynem, własnym wodo­
spadem i własną farmą, k tóre 
znajdują się w bliskiem sąsiedz­
twie w jego parku... 

S z c z e g ó ł o w a 

owoców. 
' a l swego 

* q i p o w i n n y 

\ \ wytrwałych 
*»«ek z polic!ą< 
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do aresztowani 
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* ^ni iestaci i , a **** 
"̂ atka Maria Vero-

z powodu bez 
niegodnego z ou-
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\ e natychmiast 

«łę, te sa. między 
o V»tkl. Pisma hump-
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w ^ t r w a l e 
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2 2 wyc'ęstwa. 

Wczora j 
tura o godz 
+ 1 na w y b r
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skicm do — ... 0̂1* vy fi 
na Podlasiu, W 
chodziła do , 

Wielki uczony i wynalazca o przyszłości komunikacji radiowej. 
przyznać, Niedawno temu udało się 

pewnej szwedzkiej gazecie u-
zyskać w y w i a d u wielkiego 
pioniera radja. senatora Gui-
glielma Marconi 'ego, celem po­
znania jego zapatrywań oraz 
zdania o przysz łym rozwoju 
komunikacji radjowej. P ie rw­
sze pytanie by ło tak ie: 

— Czy 
przesyłanie energjl 

elektrycznej drogą radjową 
jest możl iwe? Czy Jest to pod 
względem ekonomicznym do 
wykonania? 

— Obecnie taka transmisja 
s i ły elektrycznej 

jest niemożliwa. 
Gdyby to później miało zostać 
umoźliwionem. konieczne były 
by nowe wynalazk i oraz od­
kryc ia . Podczas moich do­
świadczeń udało się coprawda 
część wypromieniowanej ener-
gji przeprowadzić. By ła jed­
nak tak małą — że nawet przy 
takiej k ró tk ie j odległości 800 
mtr. 

zaledwie cząsteczka 
wysłanej energji uchwycić się 
data. 

Dziś nie można jeszcze twler 
dzić. że uda się kiedyś wypro-
mienlowaną masę energjl tak 
skoncentrować 1 w pewnym 
pożądanym kierunku w ten 
sposób przewodzić jak to czy­
ni sie z mojeml k ierunkoweml 
falami radjotelegraficznemi". 

Następne pytania i odpowie­
dzi b rzmia ły : 

— Czy jest prawdopodob-
nem, że nadawania krótkofalo­
we zdławią komunikację na fa­
lach długich? 

— Choć należy 
że ruch krótkofa lowy 

oznacza w ie lk i postęp, 
zwłaszcza dla komunikacji kie 
runkowej , to jednak jeszcze 
zawsze dla pewnych specjal­
nych celów koniecznością bę­
dzie posługiwanie się długiemi 
falami. Następne pytanie do­
tyczy ło podjęcia się połączenia 
radiotelegraficznego z Mar­

sem. Marconi odpowiedział : 
— Wp ie rw należy przedło­

żyć sobie k i lka pytań, miano­
w ic ie : Czy Mars jest zaludnio­
ny, czy w wypadku, gdy to 
jest pewne, mieszkańcy Marsa 
sa w stanie korzystać Z energji 
elektrycznej i potrafią ją zu­
żyć? Bardzo poważni nau­
kowcy twierdzą, że komunika­
cja między Marsem a ziemią 
Jest zupełnie niemożliwą z po­
wodu t. zw. w a r s t w y H e a w -
side'a. której domyślają się w 
wyższych warstwach powie­
trza, znajdujących się w pew­
nej wysokości ponad kulą ziem 
ska 1 które falom elektrycznym 
z jednej strony przeszkadzają 
dotrzeć aż do powierzchni zie­
mi, a z drugiej pozwolą wędro­
wać poza tą granicę we 
wszechświat. Ja coprawda 
twierdzenia tego 

nie uznaje 
i to z następującego powodu: 

Istotnie — prawdą jest, że 
większą część fal elektrycz­
nych wars twa Heavyside'a re­
flektuje lub wchłania, lecz ist­
nieją inne fale elektryczne, 
które wars twę tę przenikają 
Myślę przytem o tak zwanych 
przeszkodach magnetycznych 

które pochodzą z protuberacji 
słońca, dalej o promieniach 
cieplnych słońca oraz promie­
niach świet lnych słońca i in­
nych ciałach niebieskich. Jesi 
to znany fakt, że promienie 
ciepła i świat ła są falami elek-
trycznemi o nadzwyczaj małej 
długości fal. 

— Co sądzi pan 
o telewizj i 

i przekazywaniu obrazów dro­
gą fal elektrycznych w przy­
szłości? 

— Przesyłanie obrazów na 
stępuje pomiędzy New - Yor­
kiem a Londynem obecnie zu­
pełnie według planu. Osobiście 
nie zajmowałem-^się ani tele­
wizją ani przekazywaniem 
obrazów, a jednak mam wra­
żenie, że problem ten znajduje 
się na najlepszej drodze i 
wkrótce pozostanie rozwiąza­

ny. 
— Czy w związku z po­

przednim można twierdzić, że 
wszystko co drogą po przez 
dru ty jest możl iwe, również da 
się przeprowadzić i drogą ra­
d jową? 

Tak. lecz pragnę jeszcze 
dodać, że niejedno, czego u-
czynić po przewodnikach z 
drutu Jest niemożl iwem, drogą 
przez eter ła two wykonać się 
da. Jako przyk ład chciałbym 
nadmienić, że okazało się moi-
I iwem mowę w komunikacji te 
lefonicznej pomiędzy Ameryką 
i Anglją w taki sposób przeka­
zywać tak jak tego drogą ka­
blową dotychczas nigdy nie 
osiągnięto. 

— Czy istnieje możność 

aby wiadomości, przesłane dro 
gą radiotelefoniczną lub radjo-
feniczną 

utrzymać w ta jemnicy? 
— Niestety, — nie! Jednak 

za pomocą pewnych urządzeń 
mechanicznych da się wiado­
mości takie zabezpieczyć, co­
najmniej do pewnego stopnia. 
Środek taki posiadamy w ra ­
diotelegrafii k ierunkowej gdzie 
energja pod zupełnie małym 
kątem wypromieniowana jak i 
odbierana zostaje: więc na zu­
pełnie ograniczony promień 
jest skazana. 

System ten ma wielk ie za­
lety 

podczas wojny 
i należy zwrócić uwagę na to, 
że radiotelegrafia k ierunkowa 
róyvnocześnie dąpuszcza komu 
nikację k i lku stacyj, które na 
tej samej długości fali pracują. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - . p e c j « l i . t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
«iynna od 8 rano do 9 wtaezoi 
od 11—12 I 2—3 priy|mu|. kobi.ta 

lekari 
W nledilele I lwięta od 9—2 pp. 

Ltezcnia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydtlelia P» 

tyfllia i trypar. 

Ronstulicit i nsorologlBm! orologlim 
Gablnat swlatło-lec*nic»y. 

Kosmetyka lekarska 
Oddzialoa pociekalnia dla kobiet 

PORADA 3 z ł . 

MA CIOM A pierwsiej jakości. 
n / A J l U r i M , rolne traw, dnew. 
warzywna, i kwiatów, ora* narią-
d.ia 1 prryriądy ogrodniczo-psiczel-

nłcse, polecają .kłady 
L. J A S I Ń S K I E G O , 

prowadzone od 1870 r. 
w Ł Ę C Z Y C Y , ul. Pomańska 30. 

telef. 125. 
w Ł O D Z I , ul. św. Andrieia 10,' 
tel. 68-56.C«nnikirozsyłana są bazpł. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadził się na u l . Andrze ja 5, 

T e l . 59 .40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczoplciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową* 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz. 
W ni.dziela 1 święta od 9 do 12 w poł. 

Ola pan oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
O R T O P E D A . 

Specjalista chorób kości, stawów l 
zniekształceń kręeosłupa I koóczyn. 
Własna pracownia wszelkich apaia. 

tów ortopedycznych. 
Idańska 28 tel. 41 A T Przyjm. od 5-7, 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25, t e l . 26-87 . 
SDecłali«ta chorób skórnych I wene­
rycznych. I lolitriiti-r.il> |a I c c cnie 

lampa kwarcowa. 
Przvlrmi)e od eodz 8—10 12—3 I 
I—8. w niedziele I święta od 9—1., 

Panie od 4—5. 

MARJA PWIER i HEłfRT GEORGE. 
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— Ach. pan jesteś naprawdę 
Rotorem de Maubrun? — od­
parł mu pytaniem nieznajomy— 
dowiedziałem się o tem przed 
chw la w biurze hotelu. 

— Oczywiście, panie. 
— I. przepraszam za natar­

czywość, matką pana jest... 
— Hrabina d 'Auxeui l ! — do­

kończył Ro""»r wv« '~ ' I e , dot­
knięty wtrącaniem się nieznajo 
mego w jego stosunki rodzinne. 
Rodzice jp~^ bowiem rozwiedl i 
się orzed dwudziestu blisko la­
ty . 

— On... zatem... on z pewnoś­
cią — bełkotał tamten, z ocza­
mi pełnemi ws t rzymywanych 
łez. I, wyciągając nagle ręce. 
zawoła ł : 

— Rogerze! 
Rorrer zachwiał sie, przymk­

nął oczy. poczem. odruchowo, 
w łoży ł swe dłonie w wyciągnie 
te ku sobie ręce. 

— Mó j ojciec! — wyszeptał. 
— Rogerze, mój synu — mó­

wi ł hrabia de Maubrun drżący, 
stojąc przed nim. gdyż nie 
śmiał jeszcze wziąć go w ra­
miona. — Rogerze, przedewszy 
stkiem. czy chcesz mi przeba­
czyć?™ i i 

Roger płakał. Przebaczyć? 
Czyż oiciec może zwracać się 
z taką prośbą do syna? ,. _ 

— Rogerze — nalegał hrabia 
de Maubrun — ciebie, ciebie je 
dynie błagam o przebaczenie, 
tak samo Jak i „ona" winna mo­
dlić się o nie do ciebie... 

— Ach, cicho, mój ojcze! — 
szepnął Roger, boleśnie dotkntę 
ty . 

Czyż nie pamięta tego okrop 
nego dnia. k iedy złożony cięż­
ką chorobą, w gorączce, ujrzał 
nagłe swoia matkę, tę piękną i 
dumną kobietę, u nóg swoich, 
błagającą go również tonem 
rozpaczy pełnym, o przebacze­
n ie?! A c h ! Jaka boleść drgała 
w je j s łowach, kiedy urywa­
nym głosem mów i ł a : „P rze­
bacz, przebacz mi , najdroższe 
dziecko! Nigdy, nigdy nie po­
winnam bv ła rozstawać się z 
t w y m o jcem! ! 

— Nie miałem „ j e j " nic po­
ważnego do zarzucenia — cią­
gnął ojciec dalej — charaktery 
ty lko nasze b v ł v niedobrane, 
stąd nieustanne sprzeczki. Uwa 
żała. że lepiej rozstać się. P rzy ­
stałem... Nie miałeś dwóch mie­
sięcy jeszcze. Rogerze... Męż­
czyźni nie zawsze umieją ko­
chać ten niekształtny zwi tek 
biel izny i różowego ciałka, któ-
rem jest dwumiesięczne niemo­
c i e . Ul«*caiac matce zostaw' 
lem jej dziecko... Przez obojęt­

ność później, nie żądałem jego 
zwrotu. . . Względem ciebie t y l ­
ko, Rogerze, zawini łem, z lek-
kiem sercem godząc się na roz­
wód, k t ó r y m l ciebie odbierał, 
dzieli ł twoje ognisko domowe, 
rozłączał dwoje ludzi, co ci ży ­
cie da l i : rozwód, nad k t ó r y m — 
dziś zdaję sobie sprawę z tego 
— bolałeś może, mój synu... 

Kurcz zdrowych i si lnych ra ­
mion, rodzaj powstrzymanego 
.kania, by ł mu odpowiedzią. 

— Rogerze — szepnął p rzy­
b i ty —cierpiałeś prawda? A c h ! 
Nie materialnie zapewne, boc 
zawsze, za pośrednictwe/n no­
tariusza mego. wyw iązywa łem 
się solennie z obowiązku mego 
względem ciebie, lecz moral­
nie ?.~ Tak?.. . Hę?.. Mó j drogi 
chłopaku?... 

Roger podniósł g łowę 1 w 
szczerym porywie — szepnął: 

— Tatuniu!... 
— Synku mój! . . . 
Łkal i , trzymając się w obję­

ciach. 
Ojciec chciał teraz o wszyst -

kiem wiedzieć: o małych i du­
żych troskach, pierwszej komu-
nji ś w „ egzaminach, chorobach 
i innych niebezpieczeństwach 
nrzed któremi — nie by ło go— 
aby syna swego osłoni ł .-

Pieszcząc z ojcowską t k l iwo 
ścią tę g łowę dorosłego męż 
czvznv, której nie miał na ko 
łanach, gdy by ła drobną g łów­
ka dziecięcą, przemawiał doń 
czule: 

— Mó j mały! . . . Moje drogie 
maleństwo... Mó j svnuś!... 

N iewys łowiony żal. bezmier­
na tęsknota za utraconym na 
zawsze skarbem radości i trosk 
ojcowskich, wzbierała mu potę­
żna falą w piersiach. Nie rozu­
miał teraz, jak mógł pod wraże­
niem dotkniętej miłości własnej 
i dumy. zgodzić się bezwzględ­
nie i bez zastrzeżeń na rozsta­
nie z kobieta, której nic innego 
poza jej niezgodnym charakte­
rem nie miał do zarzucenia, a 
która była matką jego dziecka. 

W godzinę potem. Roger, 
wstrząśnięty wróc i ł do swej 
matki . 

— Mamo — szepnął ze ściś-
niętem gardłem — spotkałem 
sie przed chwilą... 

Spojrzała w jego zmienioną 
twarz czytając w niej sercem 
matk i : 

— Z two im ojcem!... O. Bo­
że!... Moje biedne dziecko!... — 
zawołała. 

Skiną? głową, która dojrzała 
nagle o cała gamę nozuć } wzru 

'&zeń ludzkich. 

Hrabina, tuląc syna do pier­
si, objęła go ramionami, jak 
gdyby pragnęła osłonić go 
przed ty in bólem. 

— Ach ! Drogie, drogie moje 
dziecko! Jak musiałeś cier­
pieć! Okropność! Ojciec z sy­
nem spotykają się, jak dwaj 
obcy Sobe ludzie, po dwudzie­
stu jatach!... I pomyśleć, po­
myśleć, że to my, two i rodzi­
ce, jesteśmy temu winni ! . . . Ro­
zumiem, że to by ło zbrodnią! 

— Tak. moja droga, by ło to 
zbrodnia — ozwał się głos za 
jej plecami — i, czy nie chcia­
łabyś dzisiaj, abyśmy spróbo­
wa l i naprawić ją? 

Podniosła twarz , zalaną Iza­
mi, ku temu. k tó ry by ł niegdyś 
jej wrogiem i przyglądała mu 
się z beznadziejnem znuże­
niem jedynie... 

— Po dwudziestu latach? 
— szepnęła bezradnie. 

— On rówież patrzał na nią 
bez gniewu, z pełną litości obo 
jetnością dla łez, które ich i ie-
oorozumienie wyc iska ło jeśsz-
cz teraz z jej oczu. 

I. łagodnie, czytając zgóry 
zgodę w sercu matk i odpar ł : '! 

— Właśnie... po dwudziestm 
latach! 

http://lolitriiti-r.il
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Bezpośrednio po świętach 
magistrat przystąpi ł do prac 
nad układaniem nowego budże 
tu na rok 1930-31. Jeszcze n i ­
gdy nie rozpoczęto tak wcze­
śnie przygotowawcze] pracy 
budżetowej. W zeszłym roku 
zaczęła się ta praca w czerw­
cu, co już uważano za rekord 
pośpiechu, gdyż w poprzed­
nich latach zabierano się do tej 
roboty dopiero po ferjach let­
nich. Okazało się jednak, że 
p rzy znanej powolności magi­
stratu nigdy na rozpoczęcie ro 
boty nie jest za wcześnie. Prze 
to w tym roku zaczęto pracę 
budżetową tak wcześnie, jak 
to ty lko by ło możl iwe. 

« * • 
Nieczynna w okresie zimo­

wym policja drogowa wzna­
w i a obecnie swoją działalność. 
Policja drogowa posługuje się 
g łównie motocyklami 1 prze­
znaczona jest specjalnie do czu 
"Wania nad ruchem ko łowym w 
Warszawie i szosach woje­
wódzkich. Zasługą tej w roku 
zeszłym zorganizowanej pol i ­
cj i jest znaczne zmniejszenie 
się ilości wypadków na dro­
gach. 

• • * 
Towarzys two wyśc igów 

konnych w Warszawie wobec 
zbliżającego się sezonu" zwró ­
c i ło się do w ładz pol icyjnych 
z prośbą o przydzielenie w ięk­
szej ilości w y w i a d o w c ó w do 
służby na polu wyśc igowem w 
celu zapobiegania pokątnemu 
hazardowi uprawianemu przez 
bokmachcrów. 

W czasie swego pobytu w 
Paryżu, prezydent m. Warsza­
w y , Sfomińskl, o t rzymał od 
francuskich towarzys tw finan­
sowych kilka ofert na pożycz­
kę inwestycyjną dla Warsza­
w y . Ofer ty te będą rozpatry­

wane przez specjalną komisję, 
na czele której stoi wiceprezy­
dent Borzęcki . Jak wiadomo, 
amerykańskie konsorcjum, któ 
re udzieli ło Warszawie p ierw­
szej pożyczki ma zastrzeżone 
prawo pierwszeństwa co do 
dalszych. Zastrzeżenie to jed­
nak ujęte jest w pewne ramy. 
które nie wykluczają zawarca 
przez stolicę nowej umowy po 
życzkowej z innym kontrahen­
tom w razie szczególnie dogod 
nych warunków. 

Zast. 

Tramwaj obciął głowę kobiecie. 
Nieostrożna pasantka. 

Z Będzina donoszą: 
Wczora j o godzinie 7 rano 

jechał z Dąbrowy t ramwaj z 
przyczepką w stronę Będzina. 
Kiedy pociąg znalazł się obok 
kopalni Koszelew. chodnikiem 
szła jakaś kobieta, chustką 
odziana, która doskonale w i ­
działa zbliżający się t ramwaj . 
Nagle stała się 

rzecz nieoczekiwana. 
Mianowicie, kiedy t ramwaj 

zaczął szybko zjeżdżać po po­
chyłości i znalazł się w odle­
głości 3 mtr . od przechodzącej 

kobiety, ta nagle postanowiła 
przebiec na drugą stronę ul icy 
i wbiegła na tor. O zatrzyma­
niu t ramwaju nie mogło być 
mowy i kobieta, uderzona wa­
gonem, wpadła pod koła, k tó­
re zupełnie 

obcięły jej g łowę. 
Pociąg zatrzymano, lecz o 

jakimkolwiek ratunku nie by­
ło już mowy. 

.lak ustalono, zabitą została 
20-letnia Wik tor ja Krzysztof ik 
służąca. 

I I I 

Konces jonowane 
Kursy K ierowców Samochodowych 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , P io t rkowska 111, te l . 4 9 - 1 1 . 

Nalnowocieśnlejsiy ułatwiony tyitem nauczania pny pomocy podwól-
n«i kierownicy, (fatri siciffóły w afliiach). Silenia iłopatriona liciol* 
« nainowne modele i priekroi*, Wmiatały 1 farałe na miajicu. 

Zapisy priyjmuje kaDC«lar|a kurtiw od 9—20. 
O r z e c z e n i e t e c h n i c z n e . P o r a d y f a c h o w e . 

i 
KRATECZK1. 

Tęsknota żebraka za kozakiem. 
Wróg polskości przed sądem. 

O ile jednak marzenia o p ięk izLy t utrudniać 
nej przeszłości są nieszkodliwe i życ.n, 

Dolary zakopane 
we flaszce. 

Właściciel ska rbu po­
wiesi ł się nad g r o b e m 

swego mien ia . 
Z Sanoka donoszą o ponurej 

tragedji. k tóra rozegrała się 
.we ws i Olchowłce (pow. sa­
nocki). Do ws i tej przyjechał 
przed k i lku miesiącami reemi­
grant z Ameryk i , Leszczyński, 
k tó ry przywióz ł ze sobą 

500 dolarów. 
W obawie przed złodziejami, 
Leszczyński banknoty umieś­
ci ł we wlaszce, a flaszkę zako­
pał w ziemi. Przedwczoraj po 
stanowił on część pieniędzy 
tych z ukryc ia wydobyć na za 
kupno potrzebnych mu przed­
miotów. Qdv wydoby ł flaszkę 
re schowka, spostrzegł z prze­
rażeniem, że ciężko zapraco­
wane jego pieniądze 

doszczętnie zbutwia ły . 
Leszczyński z rozpaczy popadł 
w tak silny rozstrój nerwo­
w y . ż» odrazu założył na drze 
w i e pętlicę i powiesił się. 
I Tragiczny ten wypadek w y ­
wołał we wsi i okolicy wst rzą­
sające wrażenie. . 

w gruncie rzeczy nikogo nie ob 
chodzą, o tyle, niestety, często 
spotykające się rzewne wspom 
niema o panowaniu carskiego 
knuta należy bezwzględnie tę­
pić. Taki wielbiciel Rosji nie pa 
mięta już dzisiaj, jak go nahajką 
prano poprzez pysk i plecy, jak 
mu nie wolno było syna uczyć 
mowy ojczystej i historji, ale pa 
mięta ty lko łapówki , które sam 
brał albo dawał i łezka mu się 
dziś kręci na te wspomnienia. 

B I A Ł O W Ą S . 

Przy u l . Głowackiego 15 za­
mieszkiwał Józef Białowąs, 
człek dość młody i pracowity. 
Nieszczęścia chodzą jednakże 

f»o ludziach. Pewnego ranka Bia 
c w ą s został sparaliżowany. Pra 

wa ręka i boga stały się bezwła 
dne- Źle się zaczęło dziać Biało 
wąsowi. Brat dawał mu wpraw 
dzie zapomogę, ale nie wystar­
czała ona na życie; chciał tedy 
Białowąs sprzedawać gazety, 
ale i to mu się. jakoś nie udawa­
ło, pogodził się wreszcie ^z 
swym tragicznym losem i zaczął 
żebrać. 

Zebrał jednak bardzo natręt 
nie I ciągle wspominał Rosję, 
zdawało mu się bowiem, że gdy­
by nami rządziła Rosja, to chy­
ba nic byłby sparaliżowany. Jak 
to sobie w swej ciasnej głowinie 
wykoncypował — niewiadomo, 
dość, że przy każdej okazji, gdy 
mu ktoś nie chciał dać jałmużny 
lżył rząd polski. 

Przechodnie, zrażeni natręt 
ną żebraniną Białowąsa, często 
zwracali się o interwencję do po 
licji, k t ó r B jednakże, mając na 
uwadze kalectwo Białowąsa, 
odnosiła się do niego z pewną 
względnością, nie chcąc mu na-

A le pewnego razu przebrała 
s.ę miaika Białowąs natrętnie 
domagał się datków i przekli­
nał, gdv mu ktoś nie chciał dać. 
wreszcie przystąpił do mego 
funkcicnnrjusz policji, żądają: 
oddalenia nę i zaprzestania nn-
irotnej Zł-brcniny. 

Białowąs wpadł w wścek-
ło«ć. Zaczął sypać pod ad"cseir. 
' /udu po.ilo.-pc obelgi i \r,c. 
k l c n i t ^ a i wykrzykiwać, ze za 
s łsyjskich cyasów było mu o 
wiele lepiej ' t. p. 

Wobec- podobnych oświad­
czeń Białowąs mimo jeg j ener­
gicznego oporu, został areszto­
wań" i odprowadzony do korni 
sarjatu V I I policji państwowej, 
skąd po sporządzeniu protokółu 
skierowano go na odpoczynek 
do więzienia przy u l . Kopernika. 

PRZED OBLICZEM 
SĘDZIEGO. 

Uwzględniając rozmaite oko 
Hczności łagodzące, Józef Biało­
wąs postawiony został nie przed 
Sądem Okręgowym, lecz Grodz­
kim. Sprawę rozpatrywał sędzia 
Wojciechowski. 

Oskarżony Białowąs wywo­
dzi przed Sądem swe żale, po­
wtarza w kółko, że niema z cze 
go żyć, że nikt się nim nie opie 
kuje i t. p. 

Oskarżyciel — posterunkowy 
popiera akt oskarżenia, przypo 
minając, że Białowąs jest żebra­
kiem niepoprawnym i natręt­
nym że stale rzuca obelgi na Pol 
skę, powołując się na „dobro­
dziejstwa" Rosji. 

Sędzia Wojciechowski spoj­
rzał mądrym wzrokiem na o-
skarżonego I rzekł: 

— Byłem przez 41 lat w Ro 
sji. Dużo tam widziałem i wiem 
najlepiej, że Rosja nic nikomu 

ciężkiego [nie dawała, ale zawsze chętnie 
od każdego brała. Żle byłoby z 
oskarżonym, gdyby znajdował 
się teraz nie w Polsce, a w Ro­
sji. 

Po namyśle sędzia wydaje 
wyrok, skazujący Józefa Biało­
wąsa na 2 miesiące więzienia z 
zawieszeniem wykonania wyro 
ku na jeden rok. 

Jerzy Krzecki . 

Dr. med Różaner 
Specjalista chorób skńrnych. wenery 

cznych I moczoptclnwych. 

Leczenie sztucznem słońcem gór­
skie m. 

ul. N A R U T O W I C Z A 9. tel 28 98 
Przyjmuje od S - 1 0 I od 5—8 
Oddzielna poczekalnia dla pan 

Wybuch granatu w pracowni stoW 
T r z e j uczniowie o f i a rą ekspWfl 

Ze L w o w a donoszą: nych chłopców 
W realności przy ul. Marci- ws/eclinego. W, , 

na 49, w której mieści się prac. konano natycnm 
stoi. Feliksa W y r w y , rozległa 
się nagle detonacja, która za­
alarmowała wszystk ich miesz­
kańców tej realności, a rów­
nocześnie usłyszano głośne ję­
ki , wydobywające sie z pra­
cowni W y r w y . Odv p o c i e ­
szono na miejsce, okazało się, 

że trzej uczniowie, 
zajęci w tej pracowni, a to Ka­
rol Anatvszvn. lat 17. Koman 
Kołodziej i Piotr ł ia łamut. skut 
kicm powstałej eksplozji odnie­
śli ciężkie rany. Zawezwano 
natychmiast pogotowie ra tun­
kowe, które rannym udzieliło 
pierwszej pomocy, poczem w 
stanie groźnym odwiozło ran-

"a osobie AiUtV& 
wvdobvto mu 1 

Kołodziej i Ha/an 
" v na nodze. 

c.ie dochodzenia »1 

skutkach eksploit** 
GRA NA (u artykr\'$* 
"AT len przed klik 
niósł do warsztat' 
a wczoraj wiec* 
"strożnic upuścił 
' iranat wybuch,_ *' 
-ro ciężko poraniły* 
znajdujących Mi r 
pracowni 

S P O R T 

tonę powi< 
Nieprędko Krakc 

Uwaga o v 
tybi już największem V0' 

em i frekwencją cieszą 
tych apatycznych 1 smut 
czasach 
imprezy piłkarskie. 
'Wód, czy śnieg, czy * e Z 

na trybunach • - aż huczy. 

t a Piłkarska to ciast 
n a n - impreza 

i i e i o ^ ^ P a n 
p i ł k a r 

Płoną zagrody i wia* 
foowi pogorzelcy 

Łódź, 8 kwietnia. [prowadzi en 
W osadzie Zagórów, w 

powiecie słupeckim spalił się 
doszczętnie 

wiat rak. 
stanowiący własność Wacła­
wa Jackowskiego. 

Straty spowodowane przez 
pożar sięgają wysokości prze­
szło 5 tysięcy z łotych. P rzy -

Również 
wsi Oorzkowi 
ne wybuchł 
Józefa Wos 
w i ł stodole,. - m 

k rowy i kilka SJI 
Pożar P O ^ S 

ostrożnego ooi 
czyną pożaru prawdopodobne ! ogniem. S t r a w a 
zbrodnicze podpalenie. PoPcja I z łotych. 
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L I M T UNITO LEPIENIA 
Zanurzyć go w dz egieć ' 

5 wdzianie lubią słodycze 
H jak muchy do k le ju 

""Prezą, która zelektryzo 
Jfcrokie masy sportow-

'Ofajszy mecz ligowy 
J* K. S. Już na przed-

się trybuny od 
ttMci. Przeważała oczy-
Weć brzydka, boć to ż a d 

oia niewiast. Ołowiane 
'.frube plątaj śniegu nic 
'^narewję ostatnio na­
jmodniejszych sukie­

NKI indyierentyzm 
- j do wczorajszych r o z 

'•Palibóg piłkarze to cza 
i * ^zy . Na taką pogodę 
J l ekkich majteczkach i 

Podszytych koszulkach 
trzeba mieć dużo 

m u r y nie od-

Żywego szczura zanurzyć w 
dziegieć smole lub krezol i 
puścić około nory. Wysma­
ruje ciasne nory 1 k r y jówk i 
tym cuchnącym płynem, a 
szczury nieznosząc dziegciu, 
smoły i krezolu 

opuszcza swe mlcłsce. 
Ten sam rezultat osiągnie się 
przez zanurzenie szczura do 
rozczynu ..asa gacl idy". kar­
bolu, chloru bielącego i td. 

Często łanią 2 szczury i 
przechowują bez pożywienia 
w beczce tak długo, donóki sil­

niejszy nie pożre 
z głodu sła[ 

Po pewnym ""' 
vo szczura W 
wypłasza pozo) 

Łapie sie zi 
łaknie kiszkę 
nice) z zacno 
drożności 
Po te} operacji 
do nory. Skul 

Wypalanie 6 
tatów, bo oślej 
żarty przez 

inż. 
iiniei, 

.1. 

Preparat 

i « * e c h -
a„- g r a c 2 * 

p °aczas raeczu do-
° ry- Pogodę ko-

t e ś l r ° 2 m a i t V s p o s ó b . 

o?Wf p r z Y s z ł Y na 
>*st tak zimno, to 

t rzyma stronę Ł . 
oustrza Polski 

,5YLA
 Ś^ąca. Piłka 

tó £Ypiła tyle wo 
a m i

N a hoisku mo-
^ * a r S z a ł k a Piłsud 

ZT* kapust,. 

Mk ą

C Z e b 'egali jak opę-

t t j ! d o s kona le , 
Z e teren był aż 

co się 
. r , łc teren 

by t . 
f B ^ s t y . Baran (sędzia. 
V* Czul się nieswojo i ' 1 1 

^klym gruncie. G r z c 

*»oić łódzka częst°-
*Wem", nie chciał 
*»k przyjąć. , 
Przyzwyczajona d o . 

* *ob\e z aury robiła » 
^ciwnika aż milo. 

j f * * > wiedzieli 
^ . S . * M c po 
K s Misiaków 

zerwom 
z kim, 

po zacho-
ZZ"' nieprędko 

1 K r y n k i nomiędzy 
,?Y e m- Dowodem 

z d a n i a 
jaki zaszedł 

gratulacyj 

Durce z 
czu. An i 
szedł do 
ka ani d 
licznie z 
wą uroc 

Durk 
przejął i 
co mógł 
wiernie 
Czerwor 
równywi 
ogromny 
To rado 
płk. Hi l i 
wolenier 

NOWI 

( - ) 
(3:0). IV 
rozegran 
wspanial 
austrjacl 

Prag. 
Victoria 
Cechie ( 

Buda 
zett i 4:1 
4:0, Kis i 
stwa — 
Ferenev 

był się i 
larskl pr 
klubów 
ski. Z łó 
lowane 
kabi, T. 

K i l k i 
wołała s 
C. praw 
dookoła 
stanowić 
pozosta\ 
W . T . C 

( - ) 
odbyło s 
czajne \ 
«i. W s F 

gu z P. 
wyznacz 
międzyp 
zumienia 
no wysti 
i podpc 
tym razi 
W zwią: 
państwo 
które te 
grywek 

i - r 
1> Gimn. 
piłkę ko 
nikł prz< 
co: 

Siatkć 

Brawo Czeru 
C/?O na Ihiem i 

P r o f e s o r : — M ó j nowy preparat wskrzesza umarłyoh. 
Z n a j o m y t — Doskonale. Zaczni jmy od huncwota Pożyczalskiego 

temu, k tó ry mi by ł w in ien 10 tysięcy z łotych. 

Riccardo Balsamo - Crivel l l . 7) 

Autoryzowany przekład z wło-
i skiego dokonany przez Elestę. 

- X — 

— Jabym powiedziała — za­
uważyła Clorinda, dostrzegł­
szy gniew Roberta i jeszcze 
większy Cunizzy — iż nie na­
leży zbytnio krzyczeć. W ó j 
Eumenjusz jest t am : może czy­
ta, a może śpi. 

— Masz słuszność — odez-
•wała się ciocia Cunizza, dotąd 
milcząca, ponieważ różne m y ­
śli k rąży ły jej po głowie i chcia 
ła temi s łowami dać nauczkę 
wszystk im. 

— Źle z nim by ło — rzekła 
ciocia Judyta. 

— Gdyby nie my — dodał 
łomeo. 

— Gdyby nie troskl iwość — 
wołała ciocia Marja, która, 

mając własnych dzieci, w y 
•> ała siostrzenice — gdyby 

'roskl iwość, jaką mu oka-
ł y te nieszczęsne dzieci. I 

— "ch matka, umierając — 
hał Zacharjasz — pozo­

rni t r zy anioły. 
— I tusiu! — zawołała Ma-

>iuzia swym cienkim głosi­
kiem — zrobi łyśmy to, co by ło 
naszym obowiązkiem- , —- 'l 

— A ja wam dziękuję, dzię­
kuję wam — odparła Cunizza. 

— Ależ niema za co — za­
woła ła Clorinda, siedząca naj­
bliżej — każdy uczyni łby to 
samo. 

— Ostatecznie — zapytał 
Robert — co mu by ło? 

— Infekcja — odparł szyb­
ko s t ry j Zacharjasz — która od 
nóg I rąk, przerzuci ła się na 
serce. 

— Pewnej nocy, dodała cio­
cia- Judyta — nie bi ło już wca­
le. Ja pozostawiłam w domu 
samotne moje cztery aniołki i 
przybiegłam tutaj . 

— Wiesz, Cunizzo, — rzekł 
Romeo — doktór postawił mu 
zapaloną świecę przed ustami. 

— Poco? — spytał Robert. 
— B y zobaczyć — odparł 

s t ry j Romeo — czy jeszcze od­
dycha, tak dalece by ł już mar­
t w y . 

— Wogóle oświadczyła cio­
cia Marja — Możesz nam wie­
rzyć, Cunizzo. iż wszyscy ro­
bi l iśmy więcej, niż by ło możl i ­
we. 

— Wierze — odparła Cuniz­
za. 

— By l i śmy zawsze tutaj — 
rzekł Zacharjasz. 

— Ja zaniedbałem całą swą 
pracę. 

— To niedobrze! — zawoła­
ła Cunizza. 

^ Ja — dodał Romeo — 

gdy nie stawi łem się raz i d ru­
gi , utraci łem posadę. 

— Ale czyż żadne z was 
wszystk ich — odcięła ciocia 
Cunizza — nie mogło oddalić 
się stąd 1 pilnować swo'ch 
spraw? 

— Co? — krzyknęła Marja. 
— O, Cunizzo! — jeszcze 

głośniej krzyknęła Judyta — 
czyż nie powiedzieliśmy cl, że 
mógł umrzeć każdej chwi l i? 

W ten sposób ukończyli bie­
siadę i rzucil i się ten na fotel, 
ów na kanapkę, na krzesełka, 
na taborety i poduszki. 

T y l k o Marją krąży ła dokoła 
siostry i chciała się dowiedzieć 
czegoś o podróży I interesie, 
ale Cunizza, już zbuntowana 
wewnętrzinie, jęła w y p r o w a ­
dzać ich za d rzw i , najpierw o-
czami. potem słowami, a 
wreszcie rękoma. 

— Och ! mówi ła — czy n'e 
macie nic do roboty? Tak spę 
dzacie cały dzień? Czyż chłop 
cy nie mają szkoły i lekcyj? 
A dziewczyny swej pracy? A 
w y , czyż nie macie swego do­
mu? W v zaś dwoje waszego 
sklepu? 

— Mnie już wypędzi l i , czyż 
nie powiedziałem cl tego? — 
odparł Romeo, ziewając i prze 
ciągając się. by wreszcie po­
wstać z miejsca. 

Judyta nic nie powiedziała 
ale s t a n i a na czele swej 

trzódkt, a gdy już zeszli ze 
schodów, rzekła do n ich: 

— Naprzód, nieszczęsne isto 
t y : czy przypuszczałyście coś 
podobnego biedne s ieroty? W i 
dzieliścle już takie serce? Nie 
masz już dla was nic dobrego 
na świecie! 

Chciała nas zjeść oczami — 
mruczał Romeo, dogoniwszy 
ich. — I to dla niej porzuciłem 
swój chleb. 

— Ja straciłem czas I pracę 
— dodał Zacharjasz. Ma ty l -
dzia zauważyła, iż przecież 
dom cioci Cunizzy nie Jest o-
berżą. 

— Czy nie zamilkłabyś le­
piej? — rzekła ciocia Marja. 
— Ty le uczoności z tych czte­
rech książek, nad któremi ślę­
czysz cały dzień! 

— A co robi Robert? — za­
woła ł Romeo — poco go spro­
wadzi ła? Tego t rzyma sobie 
w domu. 

— M ó w i ę : jeśli chciała po­
magać k rewnym, oto jest nas 
gromadka tutaj i nie potrzebo­
wała ich szukać gdzieindziej-

— Czy wróc imy tam dziś 
wieczór? — zapytał Jan. pier­
worodny cioci Judyty, siedm-
nastoletni, długi chłopak, co 
wyrós ł ponad wszelką miarę 

— Spróbuj — szydzi ł w u j 
Romeo. 

Wysz l i tedy wszyscy I roz-
Droszyli się w różne s t rony ; 

ty lko Clorinda pozostała na gó 
rze. podstępem, pod pretek­
stem pielęgnowania wuja Cu-
menjusza. k tó ry leżał w łóżku 
i któremu by ła potrzebna. 

— Wiesz — rzekł Robert do 
ciotki , gdy pozostali sami — 
tak bardzo, jak cię kocham, 
miasto nie podoba mi się wca­
le, a rodzinka jeszcze mniej. 

Ciotka odpar ła: 
— Miej cierpl iwość, a zoba­

czysz. \ 

Rozdział X I . 
Gdy dom opróżnił się z 

k rewnych, w u j Eumenjusz po 
ki lku dniach opuścił łóżko, lu­
bo opuchnięte nogi, a osobliwie 
prawa, nie s łuży ły mu jeszcze 
należycie: ale Clorinda, go pod 
pierała, a on nazywał ją swo­
ją laseczką; gdy zaś począł 
schodzić do biura, gdzie Cuniz­
za już zainstalowała się w c z t ś 
niej i gdzie przesiadywała 
przez cały dzień, zabierał Clo-
rindę ze sobą. zasadzał ja do 
pisania na maszynie, dawał jej 
takie, lub inne zajęcie. 

— Dlatego — mawiał . — a-
byś w razie śmierci twego oj­
ca, miała jakiś fach. 

Kalikst by ł wpobliżu I zer­
kał ku dziewczynie, a dziew­
czyna zerkała ku niemu my­
ślała bowiem. • że na Roberta 
k tóry dni a często i noce spę­
dzał na rozrywkach, przystoj­

nych jego w/e 
Uczyć. 
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•tych aDarWenCLą
 ° i e " ą c z u - A n i jeden Wiślak nie pod 

czasach y C 2 n y c n 1 s m u t szedł do niego — cała jedenast­
ka ani drgnęła. Słowem skanda­
licznie zignorowała Wisła domo 
wą uroczystość Czerwonych. 

Durka się tern jednakże nie 
przejął i w drugiej połowie robił 
co mógł. Reszta jego kolegów 
wiernie mu sekundowała. Gral i 
Czerwoni, grali, a gdy padła wy 
równywująca bramka, krzyk się 
ogromny podniósł na trybunach-
To radość... Nawet prezes ŁKS 
płk. Hi larski chrząknął z zado­
woleniem, nie mówiąc już o w i -
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CZęsto-
nie chciał 
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do 
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2a.c po zacho 
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ceprezesie Konopce, którego aż 
zatknęło. Jestem pewien, że do 
późnej nocy nie wrócił 

do równowagi, 
i do... domu. I tak Niedziela 
Przewodnia odebrała Czerwo­
nym i dała im zarazem jeden 
punkt. Spójrzcie na tabele: Ł . 
K. S. 2 mecze 3 punkty. Ładnie 
zaczęli. Daj im Boże powodze­
nie i uchroń ich od takich pogód 
jak wczoraj. Bo I dla publiczno­
ści niewygodnie i doktorzy mo­
gą zadużo zarobić. Po co ma im 

S p ó j r z c i e n a t a b e l k ę ! . . 
Worek bramek dla Fioletowych. 
Wspaniała gra benjammka Ligi. 

Taniec l igowy rozpoczął się opadają na siłach i Garbarnia 
na dobre. Tabela co tydzień zyskuje dalsze dwie bramki 

drużyny ska- przez Jeksza i Pazurka, t u r y ­
ści pozostawil i po sobie jak naj zmnienia cyfry 

czą z miejsca na miejsce. Mó 
CZa Z Il l iejSCd n u i i n ^ j o ^ . — - . 
w i się już o stosunku bramek gorsze wrażenie ustępując pod tego czy innego zespołu. Po 
rażki, sukcesy, remis, oto ka­
lejdoskop tabelki. 

Wczorajsza niedziela by ła 
odzwierciadleniem powyższe­
go. Przypat rzmy się jednak 
bliżej k ró tk im depeszom i po­
równajmy klasę klubową. 

gą z a a u z o w i u u i v . * \J , | t rZOSIWO JL.ixi u u u y i u o>v 
się przelewać, gdy wszystkim boisku pokrytem śniegiem. O 
brak gotówki?... bydwa zespoły wystąp i ły v 

najsilniejszych składach, jedy-

Nowe daty kalendarza gier sportowych. 
Wczorajsze drobne wydarzenia 

sportowe. 
(—) Auslr ja — Włochy 3:0 le i — W. K. S. 30:25 (15:1). 

•« ' ' «—- A U . , (3:0). Mecz międzypaństwowy 
rozegrany w Wiedniu przyniósł ci — Y M C A 24:27 (15:12). 

f> / . . 

wspaniały sukces reprezentacji 
austriackiej. 

Praga: Sparta — Slavia 1:0, 
Victoria Żiżkow — Cladno 2:1, 
Cechie Carl in — Slavoj 4:1 Budapeszt: Hungarja — Nem zgromadzenie Polskiego z:wiąz 

. . . ... r. i . i r\_! M......... \ n A r t n w v r h zett i 4 :1 , Ujpesti — Śabaria — 
4:0, Kispesti — Boskay 3:0, Ba 
stwa — 33 Ker. 1:0, Vasas — 
Ferenevarosi 2:2. 

(—) W dniu wczorajszym od­
był 6ię w Warszawie sejmik ko 
larskl przy «/ziale delegatów 60 
klubów kolarskich z całej Pol­
ski. Z łódzkich klubów reprezen 
lowane były: ŁKS, Union, Mak 
kabi, T. Z. S. i Bieg. 

Kilkugodzinną dyskusję w y : 

wołała sprawa odebrania W . T . 
C. prawa organizowania biegu 
dookoła Polski, jednakowoż po­
stanowiono jeszcze w bież. roku 
pozostawić organizację biegu 
W. T. C. 

(—) W sobotę i w niedzielę 
odbyło się w Warszawie nadzwy 
czajne walne zgromadzenie Li­
gi. W sprawie ostatniego zatar­
gu z P. Z. P- N.em dotyczącego 
wyznaczenia terminów meczów 
międzypaństwowych bez poro­
zumienia się z Ligą postanowio­
no wystosować oficjalny protest 
i podporządkować się jednak 
tym razem uchwale P. Z. P. N. 
W związku z meczami między-
państwowemi postanowiono nie 

u^ią j 8 ' a . , a j .Czerwoni |które terminy kalendarzyka roz 
Wiedzieli z kim, grywek zmienić 

(_ ) W sobotę odbył się w sa 
Gimn. Niemieckiego turniej w 

u " k i nomiędzy piłkę koszykową i siatkową.Wy 
J ^ y f a , Y e m - Dowodem niki przedstawiają się następują 

i . iaki zaszedł co: 
n , a gratulacyj l Siatkówka żeńska: Absolwen 

^Brawo Czerwoni! 
°no na ll-iem miejscu tabeli. 
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Siatkówka męska: Absolwen 

Koszykówka: Absolwenci — 
U i m n . Niemieckie 24:16 (11:9). 
Przyjaciele—YMCA 14:6 (10:4). 

(_ ) W dniu wczorajszym od­
było się w Warszawie walne 

ku Dziennikarzy Sportowych. 
Obecni byl i delegaci niemal 
wszystkich okręgów. Do zarzą­
du weszli: prezes dr. Orłowicz, 
wlce-prezes 1 Szyszko, wice-pre 
zes I I prof. Wacek, sekretarz 
Chwast, skarbnik Szenajch, 
członkowie zarządu: Muszałów-
na, dr. Polakiewicz, Kozielski 
(Łódź) i dr. Mielech. Członkami 
honorowymi wybrano pp. prof. 
Piaseckiego, inż. Christelbauera 
i prof. Hemerlinga. 

(—) We Lwowie w meczu to 
warzyskim Pogoń pokonała Le-
chję 11:1. Bramki zdobyli: Prass 
5, Kuchar i Okrutny po 3. 

W Warszawie Legja (komb.) 
pokonała Makkabię 12:1. 

POLON.IA — W A R S Z A ­
W I A N K A 2:2 (0:2). 

Derby warszawskie odby ły 
się wśród niesprzyjających wa 
runków atmosferycznych. Po 
lonja występuje do zawodów z 
trzema rezerwowymi i W a r ­
szawianka ma przez ca ły czas 

na pierwszej po łowy znaczną 
- przewagę, zdobywając oby 

dwie bramki przez Szenaj 
cha. Po zmianie shron 

nie w Ł.K.Ś-ie zamiast Fei grał nieznaczna przewaga Poloni i , 
Jańczyk. Pierwszą bramkę która na k ró tko przed końcem 

Ł. K. S. — W I S Ł A 2:2 (1:1). 
Wczorajsze spotkanie o mis 

trzostwo L ig i odbyło się 

zdobyła Wis ła ze strzału Rey 
mana, wy równa ł dla Ł . K. S-u 
Śledź. Po przerwie już w 2 mi 
nucie zyskał Kot larczyk I I 

wątp l iwa bramkę 
ręka, przyczem Wis ła miała w 
tej części zawodów znaczną 
przewagę, lecz Mi la wspaniale 
bronił. Nadspodziewanie w y ­
równuje Sowiak po jednym z 
wypadów miejscowych. Sę­
dziował k p Ł Baran. W idzów 
mimo kwietn iowej z imy około 
2 tysiące. 

GARBARNIA — TURYŚCI 
8:2 (5:0). 

Turyśc i wystąpi l i do zawo­
dów bez Kahana i Kulawiaka. 
Od pierwszej chwi l i meczu 
znaczna przewaga benjaminka 
extra klasy, dla którego do pa­
uzy zdobywają b ramk i : B i l l z 
karnego. Jeksz 2, Pazurek 1 
Stefański. Po przerwie Gar­
barnia zdobywa jeszcze jedną 
bramkę przez Jeksza ł przy 
stanie 6:0 Turyśc i biorą się 

energicznie do pracy, 
zdobywając dwie bramki 
przez Błaszczyńskiego i H e i -
mansa. lecz niebawem znów 

Piłka nożna na śniegu. 
Garść ciekawych wyników. 

Turyśc i I. — PTC. 6:4 (2:4) 
Sensacyjny przebieg zawodów 
o mistrzostwo klasy A. Do pau 
zy przewaga pabjaniczan, k tó­
r zy zdobywają 4 bramki , lecz 
po zmianie stron Turyści p rzy 
puszczają groźne ataki, z w y ­
ciężając w stosunku 6:4. Sę­
dziował p. Andrzcjak. Boisko 
przy ul . Wodnej . 

W K S . — Widzew 5:3 (4:0). 
Mecz o mistrzostwo klasy A 
rozegrany na boisku W K S w 
niedzielę przed południem przy 
niósł 

zasłużone zwyc ięs two 
drużynie wojskowej, która do 
pauzy, silnie przeważała. Po 
zmianie stron gra się w y r ó w ­
nała a nawet Widzew grający 
z si lnym wia t rem nieznaczme 
przeważał. 

I T S G . - Hakoah 8:1 (3:1). 
Zasłużone zwyc ięs two ŁTSG. 
które zademonstrowało koncer 
tową grę. Do pauz j^ Hakoah 
t rzymał się jako tako. lecz po 
przerwie całkowicie skapitulo­
wał . Sędzia p. P io t rowsk i . W i ­
dzów około 2 tysiące. 

Bieg — Concordia (Piotr­
ków) 3:1 (0:0). Mistrzostwo kl. 
B. rozegrane w Pio t rkowie . 

SSKM. — Pogoń 5:1 (1:2). 
Zawody o mistrzostwo klasy 
B. Zasłużone zwyc ięs two S. S. 
K- M. Sędzia p. Cwi l l i ch . 

Sokół — Tur 3:3 (2:1). M i ­
strzostwo klasy B. Po pauzie 
przewaga Turu . Sędzia p. Ja­
strzębski. 

ł iasmoiiea — Orlę (Zgierz) 
12:1 (7:1). Piękny sukces ze­
szłorocznego f inal isty 

klasy U.. 
k tó ry meczem t ym dowiódł , że 
znajduje się w doskonałej for­
mie. Bramki dla zwycięzcy 
zdoby l i : Synaderka 7, Kople-
wicz 3 i Rotapel 2. Sędziował 
p. Cichocki dobrze. 

ŁKS. I V — Zjednoczone 3:0. 
Zawody towarzyskie przed me 
czem ŁKS . — Wis ła . 

Mecz Kadimah GMS. nie 
odbył się z powodu złego sta­
nu boiska. 

Burza — LKS. 4:2 (0:2). 
Zawody o mistrzostwo klasy A 
rozegrane w Pabjanicach przy 
niosły zasłużone zwycięstwo 

benjaminkowi tej klasy. 
Do pauzy przewaga ŁKS.. po 
pauzie Burzy . Z ŁKS. w y k l u ­
czeni zostali dwa j gracze z Bu 
rzy jeden. Sędziował p. Izrael. 
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skich, Plac Kościelny Nr. 4. 

W T O R K O W Y K O N C E R T T A N E C Z N Y I R E N Y 
PRUS1CK1EJ. 

W nadchodzący wtorek, dnia 9 kwietnia, jak 
już podaliśmy, odbędzie się w sali Filharmonii 
koncert taneczny wielce utalentowanej artystki 
tancerki Ireny Prusickiej. 

K O N C E R T U M B E R T O U R B A N O . 

W czwartek, dnia 11 b. m. odbędzie się lS-ty 
koncert mistrzowski, który uświetni fenomenalny 
śpiewaJc Umberto Urbano. 

RADJO-KĄCIK. 
Poniedziałek, 8-go kwietnia. 

Warszawa. — Godz. 13.00 Komunikat rolniczy; 
14.25 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów szkół średnich p. t. „Przyczyny rewolucji 
francuskiej" wygłosi prof. Janusz Iwaszkiewicz; 
14.50 Komunikaty: meteorologiczny I gospodir-
czy; 15.10 Odczyt z cyklu w y k ł a d ó w dla matu­
rzystów, s i k ó l średniej! t, „Cccera i Chopin"— 

prof. Henryk Mościcki; 15.35 Tygodniowy prze­
gląd komunikacyjny — referent prasowy Min. 
Komunikacji p. Tad. Strzetdski ; 1550 Muzyka 
płyt gramofonowych; 17.00 Odczj-t z cyklu w y ­
kładów dla maturzystów szkól średnich p. t. „Sio 
wacki" odczyt I l -gi — dr. Konrrd Górski; 17.25 
Odczyt z cyk lu organizowanych przez M i n . W . 
R. i O. P. p. t. „Teatr grecki a teałry współcze­
sne" wygłosi p. Stefan Cybulski; 17.55 Transmi­
sja muzyki z kawiarni „Gastronomia". Orkiestra 
pod. kierunkiem Mutzmana i Lewaka; 18.50 Roz­
maitości; 19.10 W y k ł a d języka francuskiego dla 
początkujących. — Lektor Lucien Roquigny; 
1956 Sygnał czasu; 20.30 Transmisja koncertu z 
Poznania. W przerwie komunikat teatrów miej­
skich. Po transmisji komunikaty: lotniczo-meteo-
roiogiczny, P. A. T , policyjny, sportowy oraz 
nad program; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z sali Malinowej hotelu „Bristol". Orkiestra rod 
kierunkiem Artura Golda i Jerzego Petersbur-

SrticgO. 

D Y Ż U R Y A P T E K . 

Dziś dyżurują apteki : M. Lipca, Piotr- w 

kowska 193, M. Mil lera, Piotrkowska 46, 0 ^ 
W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15, ̂ jg 
Perelmana, Cegielniana 64, H. N'ewiarow 
skiej, Aleksandrowska 37, Z. Jankielew. 
cza, Stary Rynek g . v ' ~ - (Pl 

każdym względem Garbarni . 
Sędziował p. Adamski. 

zdobywa 2 brakL^ przez K r i 
gera i Zimowskiego. Sędzia 
p. Lustgarten usunął z boiska 
Zwierza z Warszawiank i . 

CRACOVIA — CZARNI 2:2 
(0:1). 

Do pauzy nieznaczna prze­
waga Czarnych. Bramki zdo­
b y l i : Kałuża i Kubiński, dla 
Czarnych obie Nastula. Sędzia 
p. Krukowsk i . 

RUCH - W A R T A 2:0 (0:0). 

Sensacyjna porażka W a r t y 
z górnośląskim Ruchem dla któ 
rego bramki zdoby l i : Kałuża i 
Peterek. Sędziował p. Słonim­
ski. 

Jak widać już w e wstęp­
nych bojach kluby podziel i ły 
się na grupy, przyczem grupę 
pierwszą two rzą : Ruch, ŁKS., 
Wis ła, Garbarnia. Grupę d ru ­
gą War ta , Cracovia, Czarni , 
Warszawianka, Polonja i gru­
pę t rzecią: 1FC, Pogoń, Legja 
i Turyśc i . "\ 

Ł K S . : idzie żwawo naprzód 
i w dwóch grach zdobył 3 
punkty i to na Polonji i Wiśle 
si lnych zespołach — czy jed­
nak start w y t r z y m a trudno 
przewidzieć: w każdym razie 
Czerwoni dziś są postrachem 
dla innychr Zobaczy my. . . jak; 
wyjdą 21 k w i e t n i a -

i r Legja 
w Warszawie, bowiem 14-go 
kwietnia przypada ŁKS. odpo­
czynek. 

W i s ł a : mistrz zeszłoroczny 
L ig i posuwa się w równem tern 
pie z ŁKS. Zwyc ięs two nad 
Warszawianką 4:2 i remis z 
ŁKS. to wstępny nic nie mó­
wiący rezultat pracy z imowej 
W i s ł y — widać, że nie by ła 
ona zbyt intensywna. 

Ruch: to zespół twardy , jed 
nak szybko załamujący się i 
tak jak w roku zeszłym zapew 
ne w tabeli poważnych posu­
nięć nie zdoła przeprowadzić. 
Jednakże w pierwszej kolejce 
nie jednemu w y r w i e punkt. 
Spotkało to już War tę , k tóra 
zbytnio w ie rzy ła w swą gwiaz 
dę. 

Garbarnia: Benjaminek l i ­
g o w y pokazał swe ząbki bijąc 
Turys tów aż... 8:2. Nic dz iw ­
nego „Garbarn ia " jest klubem 
fabrycznym oddalonym t y l k o 
o krok od zawodowego angiel­
skiego klubu. 

War ta : Jak zwykle tak i w 
roku bieżącym na początku lek­
ceważy przeciwników aby w 
końcu utracić przez jeden głupi 
punkt ty tu ł mistrza Ligi . 

Dowodem tego ostatni mecz 
z Ruchem. 

Pogoń I I. F. C : Trudno coś 
powiedzieć o tych zespołach, bo 
wiem jeszcze nie przeszły chrztu 
ligowego w 1929 roku. 

Cracovia i Czarni: Jeden za­
ledwie mecz rozegrany pomię­
dzy sobą oraz wynik remisowy 
świadczą, że pierwsze k rok i 
tych drużyn należały do uda» 
nych. 

Warszawianka i Polonja: — 
Sport p i łkarski w Warszawie za 
sadniczo słabo jest rozwinięty i 
uzależniony od kaprysów graczy 
to też w mistrzostwie nigdy War 
szawa poważnej rol i nie odegra. 

Legja: To wybitnie zespół in 
dywidualny Warszawy I nikt 
chyba nie wierzy, by k lub ten 
mógł utrzymać się w stałej for« 
mie. 

Tu r yśc i : D rużyny te j p o 
ważnie w Lidze t raktować nie 
można. Bojaźń przed obceml 
boiskami 1 w t y m roku opano­
wała Fio letowych. Poznań 
(7H)k K raków (8:2) świadozy 
aż nadto dobitnie, że ewentual­
ne sukcesy uzależnione są w 
Łodzi od... szczęścia. K 

„Jad miłości19 

na ekranie kinoteatru „Bajka". 
Po wyświet lanymi w ze­

szłym tygodniu mniej udanym 
fi lmie „Czerwony bies", oglą­
damy obecnie na t ym samym 
ekranie kina „ B a j k a " f i lm do­
skonały, dający jednocześnie 
duże zadowolenie artystyczne 
pod ty t . „Jad mi łośc i " (Trage­
dia w Singapoore). 

Ramon Novarro w roli 
młodziutkiego marynarza, 

wygląda i gra niezwykle sym­
patycznie. Walczy on z bra­
tem (Ernest Torrena) o uko­
chaną kobietę (Jean Crawford) 
W drodze do odległego Singa­

poore piętrzą się przed dziel­
nym marynarzem i jego uko­
chaną tysiące niebezpie­
czeństw. 

Strona techniczna f i lmu stoi 
na wysok im poziomie. Czaru­
jąca opowieść miłosna snuje 
się wśród bezkresnych prze­
strzeni morskich. 

Nic nie można zarzucić te­
mu f i lmowi tak pod względem 
reżyserji, jak i g r y aktorów. 
Piękne zdjęcia egzotycznego 
portu w Singapoore ubarwiają 
całość. (ep) 

Pod fałszywem oskarżeniem" 
na ek ran ie k ino-teatru „Czary" . 

Scenariusz f i lmu „Pod fał­
szywem oskarżeniem" obfituje 

w szereg niespodzianek 
sytuacyjnych, doskonałych 
przejść i pomysłowych posu­
nięć. 

K O B I E T A V / Ś W I E C I E I 
W D O M U . 

Nr. 7-my dwutygodnika „Ko ­
biety w Świecie i w Domu" 
wyszedł pod znakiem świąt i 
wiosny. — Wiosenne wskaza­
nia mody. wiosenne kroje, świą 
teczne ar tyku ły , nowele, opo­
wiadania, wiosenne wiersze Za 
wiszanki. świetny świąteczny 
feljeton W ł . Wasi lewskiej „Raz 
około Wie lk ie j Nocy" , „Wios­
na idz ie" M . Dobrowolskiej. 
..Pisanki" — am. Przepisy gos 
podarskie I wiele c iekawych 
aktualnych wiadomości ze 
świata. Do numeru jak zwykle 
dołączone są tablice kroju i 
dwie kolorowe artystycznie 
wykonane wk ładk i . 

Na szczególne podkreślenie 
zasługują sposoby urządzania 

nętrz. l iczne modele sukien i 
kryć wiosennych oraz n iezwy 

c iekawy dział zwierzeń 
komunikatów czytelniczek 

Miedzy sobą". v . 

Wplecenie w akcję moty­
w ó w wybi tn ie sensacyjnych, 
upstrzenie f i lmu wk ładkami o 
podłożu wybi tn ie emocjonują-
cem wywo łu je dodatnie wraże 
nie, które każe zapomnieć o 
szeregu niekonsekwencji i nie­
dociągnięć. 

Poszczególne etapy akcji 
spięte zwartą klamrą pomysło 
wości i wybuja łe j fantazji re­
żysera, uwydatniają motyw 
przewodni obrazu w dobrem 
tempie. 

M i ł y jest w idok bohaterów 
preri i i pampasów amerykań­
skich, zmagania szlachetne 
cowbojów z bandytami i ło t ra­
mi na tle prześlicznej natury 
Kalifornii — ale w każdym pro 
gramie to samo, 

to już zadużo. 
Należałoby repertuar „Cza­
r ó w " cokolwiek urozmaicić. 

Trea Kohler popisuje się s w a 
odwagą, b rawurą i zręcznoś­
cią . ( e p ) 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 
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G r z e c z n y p i e s e k d y r e k t o r a . 
Jeździ sam tramwajem 

/ ma abonament miesięczny. 
Z Luksemburga donoszą o 

zabawnej psiej historji. Miejsco 
wy dyrektor browaru posiada 
psa, k tóry zaprzyjaźnił się, 

z jego ogrodowym. 
Poczciwy ten człowiek zajmuje 
się psem przez caiy dzień, bo 
poza tem z domowników nik t 
s!ę nim nie interesował. Ogro­
dowy wraca co wieczór do do­
mu, położonego na krańcu mia 
sta. Stale jeździ tramwajem. 
K i lka razy zdarzyło się, że za­
brał psa z sobą, bo na fronto­
wej platformie wolno i psom jeż 
dzić. W niedzielę ma ogrodowy 
wolne, a psu poczęło się nu­
dzić bez przyjaciela. I co uczy­
nił? Poczekał na przystanku 
tramwajowym, a kiedy tramwaj 
staną, wsiadł z innymi ludźmi. 
Jechał aż do stacji końcowej, a 
kiedy tramwaj stanął, zsiadł i 
odszukał coprędzej mieszkanie 
ogrodnika, gdzie został do wie­
czora. Do domu znów wróci ł 
sam tramwajem. Co mieli po­
cząć konduktorzy? Znali psa, 

<r> pana I ogrodowego. Mądry 
pies nie pozwolił się ruszyć z 
miejsca, bo psu nie zakazano do 
tąd jeżdżenia tramwajem, o ile 
zachowuje się odpowiednio i nie 
ma również przepisów, dotyczą 
cych psów podróżujących samo 
tnie Kontroler musiał w każ­
dym razie wypadek zanotować 

bo pies nie wykazał się biletem 
Zarząd miasta rozstrzygnął wa 
żne zagadnienie w ten sposób że 
posłał właścicielowi psa rachu­

nek za przejazdy, które ten za­
płacił z gotowością. Odtąd jeź­
dzi pies stale jako regularny a-
bonent karty miesięcznej. 

SKARBONKI W GRUZACH MIAST* 
Osobliwe wykopalisko. 

Skarbonki by ł y w użyciu już Inek znaleziono krótko temu w 
przed wielu, wielu wiekami 
być może, że wymyślono je 
zaraz krótko po zaprowa­
dzeniu pieniędzy b i tych. 
Jedną z najstarszych skarbo-

gruzach miasta Utica (Utika) 
założonego przez Fenicjan na 
wybrzeżu A f ryk i w dwunas-
tem stuleciu _ przed Chrystu­
sem. Jest to naczynie w kształ 

Tei l i l a : P l o "«owsk. 1 1 . -

zastępca oraz 

Oryginalny pomysł gorliwej gospodyni. 

IRATYII 

Dwa j panowie B. 
— Panna Mal iczcw 

W i e c z o r n e ' O i r y w i l L o ^ r l . 
Teatr M ie j sk i : -
Teatr Kameralny 

ska. 
Teatr Popu la rny : — Mi l ionowa spad 

kob ie rczyn l . 
Apollo: — Kochankowie. 
Pocz seansów o gndz 4, 6, 8 I Id 
Bajka: — Jad mi łośc i . 
Caslno: — Romajis hrabiank i L. 
Czary: — Pod fa l szywem oskarżc 

niam. 
Pocz łeansńw: o Rndz 4 6. 8 I 10 
Corso: — W y s p a zatopionych skar­

bów. 
P ie rwszy seans 4-ta ostatni 9 30 
Capltol: — Błęk i tne noce. 
Grand-Klno:—Policmajster Taglelew 
Luna: — Tajemnice Wschodu . 
Ludowy: — C y r k . 
Pocz seansów o godz 5 I pól po pol 
Miejska Gaicrja S z t u k i : — W y s t a w a 

zb io rowych prac. 
Oświatowy: — Nieboraczek. 
Pocz seansów o e .x l / 4 6 A I 10 
Mimoza: — Spowiedź 16-lutnleJ. 
Odeon: — Piętno zbrodni 
Pocz seansów o godz 4 fi I I 10 
Palące: — Pickne nóżki zwyc ięża ją . 
Resursa: — B ia ł y pająk. 
Splendld: — Żar mi łości . 
Pocz seansów 4.30 n 30 «15 l onc 
Spółdzli/ala: — Kró lowa Broadway ' : ! 
Pocz s e a t ó w - 4 30 fi.?n s 15 1000 
Wodewil: - Co kocha kobie tka. 

Początek sansów o godzinie 4-eJ. 
Zachęta: — Anio ł u l i cy . 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Marj i . 
Wschód słońca 4,57. 
Zachód — 18,19. 
Długość dnia 14.21. 
Przybyło dnia 6,21. 
Tydzień 15. 

Wyczek iwan ie na czyjąś 
śmierć i spadek jest rzeczą w y 
soce nieetyczną i niemoralną, 
jednak nikt bardziej nie tęsknił 
do odziedziczenia pieniędzy po 
swym dalekim, ale bogatym i 
skąpym stry ju, jak Wolfgang 
Miinzel student Akademji 
S/.tuk Pięknych w Monachium. 
Przyznać t/zeba. że Miinzel 
nie marzył o spadku l i ty lko 
dlatego, by stać się bogatym. 
Nie — on chciał ty lko wejść 

w posiadanie takiej kwo ty , któ 
raby umożl iwi ła mu 

ukończenie studiów 
malarskich i wy jazd na lat k i l 
ka zagranicę. 

Los chciał, że student istot­
nie czekał nic długo. Miano­
wicie pewnego dnia zawiado­
mił go konsulat niemiecki, że 
bogaty s t ry j umarł w Nowym 
Jorku, czyniąc swego bratan­
ka generalnym spadkobiercą. 

Aczkolwiek nadeszła wiado­
mość powinna była studenta 
ucieszyć, to jednak no uważ-
nem przeczytaniu zawiadomić 
nia konsulatu. Miinzel zasmucił 
się szczerze. 

Urzędowa bowiem wiado­
mość nic nie wspominała o 
tem by s t ry j zostawił jakieś 
kan ta ł y . O pieniądzach nie 
bvło zupełnie wzmianki . — 
Całe dziedzictwo składało się 
z kilkunastu żelaznych, szczel­
nie zamkniętych kuf rów. 

Ale że dz iwactwa ludzi są 
najrozmaitszego rodzaju, wnet 
pocieszył się Miinzel, że jeśli 
nie w bankach, to może w ku­
frach znajdzie tak wfelce upra 
gnioną goótwkę. Z niecierpli­
wością więc oczekiwał nadej­
ścia wysłanej przesyłk i . 

Po ki lku tygodniach przesył­
ka nadeszła. Z biciem serca 
Miinzel sprowadzi ł ją do swe­
go mieszkania i zabrał się do 

rozpakowania kufrów. 
Lecz jakież bv ło jego rozcza­
rowanie, gdy zapoznał się z 
ich zawartością. Gotówk i nie 

by ło ani śladu, natomiast peł­
no w kufrach znalazł książek, 
obrazów i rzeźb. -

Ale i dzieła sztukf oraz bf-
bljoteka przedstawiałyby dużą 

tret przeo stawiający legendar­
na Semiramis. dalej portrety 
Kleopatry. Aspazji, Aurory Ko-
nigsmark, Lo l i Montez, Dragi 
Maschin, Diany Poitiers, pani 

Wiosna w holand' 

Przed laty i dziś.a). 

3 

wartość, gdyby nie pewna e-
wentualność. 

Otóż kolekcja zmarłego dzi ­
waka, składała się z niezwykle 
cennych, ale równocześnie naj 
bardziej pornograficznych zbio 
rów. Wszystko, co by ło naj­
bardziej pornograficznego i w y 
Hzdanego. znalazło- się w kuf­
rach zmarłego. — Pośród se-
feTc "tomów, nie brafchr więc 
obrzyd l iwych romansów Mar­
kiza de Sade. ni pamiętników 
Casanowy, Markiza Faublas, 
Aretina. czy też indyjskiej Ka-
masatran. 

Z obrazów zaś by ło około 
240 port retów najsławniej­
szych kur tyzan, a więc bv ł por 

Pompadour. Dubarry i td. 
Zgorzkniały i rozczarowam 

szczególnym spadkiem, M i in ­
zel zawezwał swa gospodynię, 
polecił jej cały zbiór 

wynieść na strych, 
sam zaś powróci ł do pracy. 

W ki lka tygodni później Ml in 
zel jednakowoż, z a u w a ż y c i e 
pd czasu,, otrzymania dziedzi­

c t w a nastąpiła poprawa w Te­
go stosunkach majątkowych. 
Mianowicie gospodyni dotych­
czas zjadl iwa i tocząca ze 
swym lokatorem uporczywe 
boje o zaległy czynsz, nietylko 
przestała się o niego upominać 
ale w dodatku stała się n iezwy 
kle uprzejmą 1 grzeczna. Bie-
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Dstś d a w n o o c z e k i w a n a p r e m i e r a ! 
Najgłośniejszy f i lm sezonu! 

N a j w i ę k s z e a r c y d z i e ł o s ł y n n e g o r e ż y s e r a 

Ryszarda Eichberga p. t 
(Gir l 
Rewj i ) 

Siampańska komcdja w l 0 aktach. Rewja 1 0 0 najpiękniejszych nóżek świata. 
W r o l i k ró lowej Gir ls—przecudna i bosk i l budowana D I N A G f t A L L A 

oraz wy tworny WERNER F U T T E 3 E R . 
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daczysko g łowi ł się ftad roz­
wiązaniem tej osobliwej zagad 
k i i prawdopodobnie nigdyby 
jej nie odgadł, gdyby nie porno 
gła mu monachijska policja. 

Jak się bowiem później oka­
zało, to sprytna baba wyko rzy 
stała sytuację i urządziła 

wys tawę ze zbiorów, 
pobierając badzo wysokie 
wstępy. 

Ponieważ policja wpadła na 
trop więc w przypuszczeniu że 
dzieje się to za wiedza i Wolą 
studenta, aresztowała go pod 
zarzutem szerzenia pornogra­
fii-

Ledwie z trudnością udało 
się Mi inz lowi snrawę załatwić 
i wybrnąć z kłopotu. Jest jed­
nak nadzieja, że w przyszłości 
Miinzel na żadne dziedzictwa 
l iczyć nie bedzie. 

lew zastępca o m 

cie wazy z o t w ^ » t ^ , , ^ * ° ? y i m * 

bonce znaleziono f 
drobnych n l 0 ' f .'łmi 
skarbonki odnalt | 

wśród W' 
w mieście Po"1 

v, ladomo. zalane 
lawą z wulkanu 
mie i innych 
kich. Niektóre 2 

11 :k maja kształt s 
domu i sa picKnw 
c/ęsto na nich * , f 

malowaną P ° s t a l j 
nv lub boga 
skarbonki te mus* 

mnlcą 9.50. 

p r e n u m e r a t : 
™y nadesłane bez oznaczenie 
"»rlnm uważane są za betpłat-
kocisów zarówno utytych Jak 
"wnych redakcja nie zwraca 

groszy. 

' U C H W A Ł Y 
«™ ' e a 3 ł « M . / / W w a l k a także z t e c o . s ^ 

na pieniądzach 
wvbi iano także 

Skarbonki bviy 
życ f u jeszcaę^ 
temu. a zda,'" 
zapomnienie 
wsta ły banki 
oszczędności/ 

0r. med. Rakowski 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Speclaliita chorób uszu, nosa. gardła 
1 pluc. 

Przyjmuje 12—2 1 $—7. 
Kona a n ł y n o w a k a Nr . 9 . 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej g j 

LECZ 
IEKARZY SPtCMlJ 

GÓRNYM * ' 
Piotrkowska 
przy przyst. t ram*» 

Czynna od 10 rano • 
niedziele I świ.-ta do* 
kie specjalności I 
'wietlne. lampa » 
« c j a . Rentegen. 
moczu. kalu. k r w i 
In I t. d.) Op« 

wizyty «* 
Porada 

Porada denty 
wenerol 

dla chorób <korn 
I niemocy Vfa 

**rrancisx*\ 
r ó « J S f 

g* . 9. 4. (Od w ł . kor . ) 
P na pociąg towarowy 
pWem usiłowano doko-

**walego napadu. 
.0 tca towarowego we 

Usiano w k ierunku 
*owa- pociąg towaro-
Snaczony, dla Rumunii 
''Parkowa na platformę 

^'anego jedwabiem 
™ dwóch bandytów 
Kr-" w duże tomy że-
?Rotowanc do rozbi-
' *a?onu. 

liii się na ha-
stanislawa Kopacz 

J^szy go ki lka razy 
Klowę usiłowali 

1 4 z Platformy, 
^dnakże się bror. i l . 

I j - . " e Pędzącego poc ;ą 
- 1 'Śmiertelna walka. 

na 
Na szczi 
chów pc 

3 
Bandyci 

Od o iatku dn. 5 kwie tn ia r- b- f_ 

J A D M I Ł O , 
(T raged ja w S lngaporc )^ 

Wstrząsający dramat, w którym triumfują naipotętniei*' 

Ramon Novarro i Anna May 

P I A N Y C H n a 
c wiczenia. 

Początak codzienni* o 4-30. W soboty, niedslel* ' 
oraz w dni powszedni* na pierwssy seans ceny n , ' e , ' f ^ j 
Doborowa orkiestra pod kier. stynnago kapclmistrzaZ^jSj 

fij9;4. W związku 
fcyrn k r w i s t o w w 

^eiiio , , ) r 2>'«ot.jwanc 
H t y , , S p r a ^ 

M i ł k ó w . 
£,ą Wypłacane w 
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n o * i c i e szere-
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którrv 
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utralnośc 

Tajr 

iy dziennie, utrzy 
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Lwów 
Jak don! 
poranna 
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munislyc; 

9tlon\e b. wicepra 
o . Witkowskie 
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• .w j C ( J ' 1 C z « Kopaczewski. i 
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Wiadomo sędzia W i t k 
Pisarzem hipoteczna 

, c * zemści ! się za 
I. szp iegowskie j 

stworzył postać wesołego 
mie „S tudent " N a zdięciu w i a z m y g"< 
k r y w a swój wąsik, by go aie poznał p r * e 

tek tyw. 
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